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Sejm ma glos!
Po iUz trzeci w ciągu dni ostatnich wracamy 

da. tam miejscu do kwe&tyi cieszyńskiej. Zabie­
rając dziś głos stajemy jednak wobec sytuacyi 
Odmiennej od tej, jaka istniała jeszcze z koń- 
Bem ubiegłego tygodnia. Przybył mianowicie 
ozyamilk nowy, pogarszający niewątpliwi© nasze 
Bziamse: sfinalizowanie prac komisyi delimiita- 
cyjnej. Wszystkie poprzednie nasze uwagi po- 
śwtLęeone były przedawiszystkiem sprawie narad 
hej komisyi i osiągaiy swój punkt szczytowy w 
przestrodze pod adresem miarodajnych czynni­
ków Rzeczypospolitej, aby nie pozwoliły na 
stworzenie w  chwili obecnej choćby pozorów 
faktu dokonanego.

Przestrogi okazały się bezskutecznie, W sobo­
tę wieczór ogłosili polscy członkowie komisyi 
oświadczenie, w  którem stwierdzają., że granica 
w Cieszyńskiean i  na Orawi© została przez ko­
misje ostatecznie ustalona, i że jej uchwałą 
nakreślono linię, zgodną .ieniał zupełnie 
2 rozstrzygnięciem Rady Ambasadorów.

Wieść to zaprawdę hiobowa, która wywołać 
musi w  społeczeństwie niesłychani© wzburzanie. 
Naród ma prawo zażądać od ministerstwa 
spraw zagraaicmych wyjaśnień, dlaczego przy­
łożyło rękę do utrwalenia kraywidy cieszyńskiej, 
dlaczego swą niezrozumiałą ustępliwością wonec 
Czi&chów naraziło kraj na nową klęskę.

Od miesięcy wolała nasza opinia publiczna 
6 wysunięcie na porządek dzienny postulatu 
gruntownej rewizyi spaawy cieszyńskiej i za- 
ńiethania wszelkich kroków, któreby temu sta­
ły na zawadzie. Ze strony bardzo dobrze oryen ■ 
bującej się w sytuacyi i  obeznanej z mi.idzyna- 
rodjctwtem i pramnopoiityicanym stanem rzeczy 
wykazywano painu ministrowi SapLeże, że roz­
strzygnięcie Rady Ambasadorów z 28-go lipca 
1920 r. przestało być dla Polski obowiązujące. 
I*an mainiisiter Sapieha i wiceminister Piłbz da- 
wiaili jednak zapomocą swych organów i agen- 
cyj prasowych do zrozumienia, że Polska uzy­
ska w drodze cichej ugody przy szczegółowym 
rozgraniczaniu tok doniosłe ustępstwa teryto- 
ryaln© i gospodarcza iż będ# się one niemal 
równały rewizyi uchwał paryskich. Tętni na­
dziejami tłumaczyli’ oni zawarcie w listopadzie
dalszej szczegółowej umowy z rządem 
azeskim i swą zgodę na faktyczne rozpoczęcie 
akcyi rozgraniczenia przez konisyę deUmita-
syfnę. Zdobyli się więc na krok, przeciwko któ­
remu oponowało całe społeczeństw o wraz z je- 
,?o najodpowiedzialniej szemi czynnikami, na 
krok niedopuszczalny ze stanowiska polityczne­
go, a pó hdto i prawnego. Jak wiadomo bowiem 
tak uchwała paryska, jak umowa listopadowa 
przewidywały, że ostatecznie rozgraniczenie bę- 
dlzie przeprowadzone dopiero po ratyfikowaniu 
Rozstrzygnięć przez ciała ustawodawcze obu 
Państw, Dotychczas jednak ratyfikowali obie 
tamowy jedynie Czesi, nasz sejm uchwały raty­
fikacyjnej nie powiziął.

Jakiież sukcesy przyniosło ministerstwu 
Spraw zagranicznych wytrwale płynięcie prze­
r w  prądowi opinii i naruszenie zasad prawno- 
Państwowych?

„Lnia nakreślona, przez Radę Amabasaidorów 
bozi&sitała pralnie nietknięta" — głosi komuni­
kat polskich członków komisyi. „Granico zmie- 
hiOno tylko niezr aczmie w  powiecie Frysztac- 
*tn —  uzupełniają tryumfalnie czeskie dziem- 
*Mliki.“

Rozstrzygnięcie Komisyi delimiiacyjnej stało 
wiailną porażką i haniebną kompromitacyą 

Polityki ugodowej pp. Sapiehy i PHtża.
. Komipromitaicyę ul. Miodowej przebolałby je- 
^bak kraj nader szybko, Gorsza-, że wraz z jej 
kompromitacją ponosi Rzeczpospolita ciężką 
^O dę.

!
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Szkoda ta jasi niewątpliwą. Odtąd będą się 
bowiem Czesi wykaizy?v>iaii w sprawie cieszyń­
skiej rzekomą zgodą moralną Polski na doko­
nany gwałt. Reprezentanci rządu polskiego pod­
pisali przecież akt podziału, za ich aprobatą 
poczuli Czesi kaleczyć ziemię cieszyńską pa­
lami granicznymi.

Straciliśmy wiele, ale nie wszystko. Podpisy 
oatonków komisyi delimitaicyjnej nie mogą 
zmienić zasadniczych postanowień międzynaro­

dowych aktów prawnych, które uzależniają ich 
ważność od ratyfikacyi przez ciała ustawodaw­
cze kontrahentów. Sejm — przypomi.namy raz 
jeszcze — nie ratyfikował rozstrzygn. paryskie­
go, ag-i umowy listopadowej. Jesteśmy przekonani 
że to i w przyszłości nie nastąpi. Wybrańcy naro­
du nigdy nie uświęcą gwią zgodą aktu przemn 
cy. przeciwko któremu protestuje cały naróa. 
Słupy graniczne w Cieszyńskiem ni© będą 
trwałe.

Niemcy zaodrzańscy za Polska
Bytom. (Eaist ExpressRadło) Nastrój Niemców 

śląskich w czasie plebiscytu nader wregi Pol- 
sce uległ radykalnej zmianie. Niemcy powiatów 
zaodrzańskich oświadczają, że będą żądali przy­
łączenia tych powtatów do Polski w razie u- 
trzymania się linii Koi fant ego.

Stwierdzono, ze Heimattreuerzy w czasie ple­
biscytu wyłudzili na ludności zobowiązania, ‘aby 
głosować za Niemcami, wydając w zamian kwit 
na sto marek.
Kupcy francuscy za polskim G. Śląskiem .

Lyon. (PAT. Radio). Przez dwa dni odbywało
się w Lyonie

świata przemysłowego i handlowego, oraz ban­
kowego, na którem deputowany Reynaud wy­
głosił referat o Górnym Śląsku. Mówca podniósł 
konieczność przyłączenia Górnego Śląska do Pol­
ski. Przemówienie jego przyjęto oklaskami.

1 Maja na Górnym Śląsku
Bytom. (.PAT) Polska partya socyalistyczna na 

Górnym Śląsku postanowiła święcić dzień 1 Ma 
ja pud następującem hasłem: Nie damy się prze- 
szaebrować przez kapitał międzynarodowy, chce- 

>iu\iiu;i i .  ™  u na  uui uuujwaiu ■ my, aby szanowano wolę naszą, wypowiedzianą 
liczne zebranie kupców, osób ze | w dniu 20 marca br.

Podroż min. Sapiehy do Rzymu i Paryża.
zagr. objął preroiar Witos.Kierownictwo min. spraw

Warszawa (teł. M. . MiWster spraw zagrani* 
ornych, ks. Sapieha, opuścił dzisiaj Warszawę, 
udając się do Rzymu, gdzie odbędzie z włoiski- 
mj czynnikami rozmowę w szeregu aktualnych 
spraw politycznych. Następnie p. Sapieha poje- 
dzie do Paryża, aby tam załatwić ostatecznie

sprav ę umów polsko francuskicn i być obec­
nym podczas rozpraw Rady Najwyższej nad 
kwestyą Górnego kląska. Kierownictwo mini* 
steryum spraw zagranicznych na czas nieobe­
cności minbsttn Sapiehy objął prezydent WfiOg.

s-ee*

K^nferencya w &yt£ie.
Paryż. (PAT). Specyalny sprawozdawca agen- 

cyi Havasa donosi z Hythe: Briand i Lloyd 
Georga obradowali w niedzielę w dalszym ciągu 
w sprawie reparacyf. Rzeczoznawcy angielscy

1 złożyli sprawozdanie o ostatniej nocie niemie­
ckiej. Beithelot referował o zasadach akcyi go- 

. spodarczej i wojskowej w zagłębiu Ruhry. Lloyd 
| George wyraził kilkakrotnie symputye dla spra­

wy Francyi, która ciągle jeszcze czeka na wy­
pełnienie przez Niemcy zobowiązań co do od­
szkodowania. Między Lloydem Georgu a Brian- 
dem panujć zupełna zgoda co do głównego 
przedmiotu kouferencyi, mianowicie co do ko­
nieczności zmuszenia Niemców do płacenia bez 
żadnej dalszej zwłoki.

Iterae i i i  i K  n lima M i.
Londyn (tei. M,). Polip,russ. Pniaedisuawiciel Ha 

vasa został poinfoimowiainy, że na pierwszej na­
radzie w Hythe Briand oświadczył, iż ogólno­
światowa Sytuacya polityczna wyinsga, ażeby 
sprawa niemiecka zestala załatwiona najrych­
lej, w°bec czego sankeycnCuane repiesye będą 
uskutecznione w przeciągu dwóch tygodni,

OgiGizenie nowycti m r o w i  we M m i
Gdańsk. (PAT) „Dauzigar Neueste Nachrich- 

ten“ donoszą z Berlina, że og'<vzenie nowych 
propozycyj niemieckich uastąpi dopiero we 
wtorek. Na, razie dowiaduje się ten dziennik 
amst-jpujące szczegóły o tych propozycjach :-No» 
we propozycye niemieckie nie określają ogólnej 
sumy odszkodowań, przew idu ją  jednakże tym­
czasowe rozwiązanie problemu reparacyjnego, 
gdyż roawój nieimieekiego życia narodowego ńa 
diuiżazy okres czasu nie da się przewidzieć: wo­
bec czego możliwe jest uregulowanie tej kwe­
sty! tylko na kilka najbliższych lat. Co się ty­
czy strony finansowej, to propozycye w tym

kierunku idą dalej, aniżeli awtojego czasu w  
Londynie. Raty roczne mają być wyższw, ale 
rozłożone nia, dłużgziy okres czasu.

Niemcy nie uniknę dalszej oknpacyi
Paryż, (PAT) Havas donosi z Lympme: Kon- 

fereneya. w Lympne miała, jak to już było usta- 
ioiiiie przez Itriąnda i Lloyda George, charakter 
konferencyi przygotowmwiczej. Fakt, że alianci 
nie dadzą minąć dniu 1 maja bez powizdęcia 
wspólnych dećyzyj, dowodzi zaiueeres., który ko­
ła irancu&kie i angielskie okazują w kwęstyi 
odszkodowań; Przed zejściem siię mijd/zynairo- 
dowej konferencyi francuscy rzeczozmaAcy go- 
spcda-rscy i fanamsowi w Londynie ze swoimi 
kcleganiii angielskimi omówią szczegóły planu 
akcyi <wi Zagłębiu Ruhr, wsliutek ozego angiel­
scy koledzy nabiorą dokładnej znajomości pro- 
pozycyi. Równocześnie będzie badany praktyczr 
ny efekt tych propazycyj. Jakkolwiek ITaincya 
i Anglia są przeciwne nowym okupacyom, nie 
unikną Niemcy nowego wkroczenia w«Jsk koa­
licyjnych, jeżeli nie uczynią zadowalających 
propozyoyj. Francusko-angielskie porozumienie 
fest w tym wzglądzie znane. Niemcy mają swój 
los w swojem ręku, a alianci złożyli stanowcze 
dowody swojej pojednawctzości, i jeżeli raz po 
wezmą, decyzye, h»,dą się ich trzymać stanow­
czo.
Anglia chce współdziałać z Francyą 

przy okupacyi.
Paryż. (PAT Biuro Wolffa. Pertinax zesta­

wia wyuiki )W Hythe jak następuje: 1. Licytt 
Georg© zącdz-I zasadniczo, by obradaenie 
zagłębia Knhr było przeprowadzone, jeżeliby 
propozycye, które Niemcy wręczyli Ameryce, 
nie doiirpcwadziły do żadnego porozumienia mię­
dzy Niemcami a, koalicyą. 2. Lloyd George zgo­
dził siiąęniastępinde na to, by rzeczoznawcy gospo-

1
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'darozy francuscy i  angielscy be^włoHjzŁiie ze- 
iFiaJl się, aby badać w rządzenia ^osipodarcze, 
wypracowane przez rzeczioizinawcóiw franicu 
sifcich. P c itm ^  powiada, że ani Lloyd George, 
ani jego współpracownicy nie mieli dość czasu 
puzwzytać tych zarządzeń i  posiadają tedy je 
rzazie ziopf tną swobody działania Ten pu/nikt 
jent tem wiai niejsy, że Anglia pragnie za oporo 
wać swoje współdziałanie z Fiam.yą we vcj- 
tkt wwj ekspedycyl jeżeli zagadnienia gospo­
darcze i finansowe będą przedłożone ocenie An­
glii i prafkiycznie rozwiązanie.

Wedie sprawozdani a Sauerweim zapropono­
wano Lloydowi Gcorge takie oo^acuenie Ham­
burga. Pertinaz sądzi, ze kwestya sakweisitru 
oeł dla. t/ansportów morskich hedizie rowważana 
dopaiejro w przyszłości.

Cierpliwość Francyi.
Lynipna. (PAT). Dyspozycye dla rokowań są 

w angielskich kolach rządówych jak najpo­
myślniejsze dla Francyi. Lloyd Georgu jest prze­
konany o tem, że Francja dowiodła max\uium 
cierpliwości woDec Niemiec, Którycn szczerość 
jest obecnie bardzo wątpliwą. Zawiadomienie 
Niemiec w sprawie wydania zapasu złota uwa­
żane jest za pierwszy sukces polityki staiości. 
zainicyowanej przez Francyę.

Dym isyz dra Sim onca?
Wiedeń (teł. wł.). Berliński „Lotoał Anzeiger’* 

oodaj-c, że w  kołach luau.entarny cn zaostrzy­
ła cię wrogie usposobienie przeciwko SimOnso- 
w| tak znae-mjr, a  mówią jus. o jego bliskiej 
dymisyu. Jamo jego następcę •wymiieniają dna 
fioseiia posła niemieckiego w Haićtae.

Rezultaty konferencyi.
Paryż (1 asf. Express) Radio, Rezultaty konferen- 

s>l w  Ljinpno są rmstępujące: Postanowiono, że 
Só bm. zolorą się mocarstwa koalicyjne na najiyyż
izą narada, która odludzie adę albo w Paryżu, je- 
łeli strajk angielski zostanie całkowicie zażegnany, 
akio w Londynii? jeżeli Lloyd Georgf będzie tmi- 
^al tam pozositać ze m ględu na sprawy we wnętrz, 
ne. „petit Journal ‘ pisze, że przeomioiem kome- 
rencyi najwyższel rady będzie powzięcie decyzyi co 
do odszkodowań. Prz°d zebraniem sie najwyższej 
rady będą zbadane pre pozycye francuskie co do 
sankcyi przez rzeczoznawców koalicyjnych z punk­
tu widzenia wojskowego, ekonomicznego j finanso­
wego. Ci sami rzeczoznawcy pisze ;,Mfttjn“ będą 
opatrzeni dyrektywami od -swych rządów zbadaj a 
wspólnie projekta niemieckie co do odszkodowań 
tak, żeny w  sobotę mógł być przedłożony najwyż­
szej radzie calkieria gotowy raport. Ten sam dzien­
nik pisze dalej, ze w  sobotę będzie koalieya wie­
dzieć czy gabinef amerykański a&aaw-ani się ażeby 
propozyeye berlińskie pozostawić najwyższej radzie 
do ocenienia. Koalieya zaząda prawdopodobnie od 
Stanów Zjednoczonych ażeby zajęły swoje miejsce 
w komisyi reparacyjnej, a pozatem ażeby wysłały 
reprezentanta swego do najwyższej rady. /

Prasa paryska o konferencyi.
etiyi (PAT ) Havas. Dzienniki podnoszą szcze­

rość i  serdeczność jaka oanowala na konferencyi 
w Hythe. Najważniejszem jest osiągnięcie porozu­
mienia co do ewentualnego przeprowadzenia zarzą­
dzeń karnych oraz zgodność poglądów na to, aby 
Ameryce dać możność informowania się o orzeLie- 
gu obiad aliamtów. „Matin" pisze; Lloyd George 
dzięki dobitnym a jednak umiarkowanym wywo­
dom Rńaaida zrozumiał, że nie dla przyjemności 
myśli Oi wojskowej ekspedycyl i o obsadzeniu za­
głębia Ruhr. Lloyd George zdał sobie sprawę z te­
go, że idzie tu tylko o środek,, gdyż jedynym i wy­
łącznym celem Francyi jest zmuszenie Niemców do 
płacenia t rozbrojenia się. „Echo de Parts" zauważa 
że na drodze ku odyzkodowaniom należy zaznaczyć 
rzeczywisty postęp. Gaulois wyraża przekonanie, że 
rozwiazaruc jest bliskie. Jeżeli Niemcy będa jesz­
cze próbowały wykręcić się od swoich zobew iazan, 
natenczas Anglia i Ameryka nie będą zwlekały z 
udzieleniem zgody na pobranie przez Francyę nie­
zbędnych dla jej zabezpieczenia zastawów.

Gzy Gzpchy wezmą udziel w sankcyech?
Praga (PAT) Ostatni numer ofir rannego or­

ganu tmoirteryiiru apraiw zagrauitczuych, wy­
chodzących co pół miesiąca, pod tytułem „Sbor- 
nalk Zahtramoiozmej Poliiikj", omaiw iia kwesty ę 
przyłączenia »ię republiki ozeskej do sankcyj 
przeciwko Niemcem i pisze między innemi: 
sianikcye mają na celu wyirtuszeinda na Niem­
czech dotnzynxiamdia układu ipotkojoiwego. o  ile 
stajemy na podstawie układu, wersalskiego i o 
ile domagamy sie, taby wszyscy, którzy ten u- 
kład podpisali, dotrzymał; zamiartych w nim 
zofauiwiiązań, nie wolno również nam samym 
uohylaó się od podobnego obowiązku. Nasze 
5ta1n.ow.sko musi się jednakże kierować nletyl-

ko tą sytuacyą, lecz również względami gospo 
darczyiui. Kwestya, wzy mamy wziąć udział w 
sainJccyach, nie jest dla nas żadnym problemem. 
Chouzi tylko o sposób postępowania, o taktykę 
i o termin, w któryiju zostanie załatwiona ta 
sprawą. Oczywiście rząd da sposobność wypo­
wiedzenia się w  taj sprawie wszystkim par- 
tyom.

- — u()& "  " '
Ameryka w Radzie am basadorów.
Berlin. (Pa  D Biuro Wolffa donosi; że udział 

Ameryki w  najMlższem posiedzeniu ltady am­
basador oiw w' Paayżu jest p^wny, „  mianowicie 
przedstawicielem Ameryki obok anil>ajadora

ani^rykańsjcićgo w Pa.yzu będzie także pyły 
przecisiŁaWticiel amerykański w komisyi reparai- 
cyjnej Boyden.

frasa sepia o ioli Polski na Wscbodzie
Londyn (Lei. M.), Połpress. Z powodu, doręcze­

nia pizeiz łra Wróblewskiego listów uwjie-zjtel- 
niających, jpra#a londyńska omawia oprawą 
polską. DizicnniKi migicUkie przepo*jadają P ł'l 
sce Wtelką rolę w iirzysztycb stosunkach ańg.‘eb. 
sko-rosyjtkieb. „Daily Chronicie" przewiduje, 
że demokratyczna Polska zdoła oiawiązaó e 
przyt-złą Rosjan, najieprze stosunki. ”

Co zawiera nowa nota niemiecka?
- Bytom. (FAT) PzldflUiki berlińskie donoszą, 

że w nicdzrtlę o godzinie iO wieczorem rząd nie­
miecki wręczył przedstawicielowi Stanów Zje­
dnoczonych notę, zawierającą nowe propozyeye 
w  wpiaiwi© odszkcjiowań. W  poniedziałek popo­
łudniu minister Sd.rn.ans pnzedpŁawił tneiść noty 
parlamentowi, Noia Składa siy z 9 punktów. 
Wymienia orna sumę odszkodou &ń o wiele wyż­

szą od zaproponowanej puzez Smiousa w ło n  
dynie Rz»d niemiecki proponuje mięńzyuart 
dową poży czkę dla zapłneenia p erwszej zoły 
rocznej, objęcie długów sprzymierzonych państw 
zaciągniętych w Ameryce oraz przyznanie 
aliantom części zysku niemieckiego pr^myslo. 
przez odstąpienia pewnej ilości akoyj przemy­
słowych.

Przesilenie w przemyśle czeskim.
Krytyczna sytuacya w przem ysłowym  okrągu morawsko-śiąskim. —  Szeieg

fabryk wstrzymuje ruch.
Morawska Ostrawa. (PAT). Z najgłówniejszych 

centrów przemysłowych republiki czeskiej nad­
chodzą wiadomości o zblizającem się kataatro- 
falnem przesileniu w przemyśle. Szczególnie
krytyczną jest sytuacja w okręgu morawsko- 
aląskim. Codzien pravyie nadchodzą wiadomości

o zamykaniu fabryk i zwalnianiu robutuików. 
Ze Słowaczyzuy i Rusi Przy karpackiej uadebo- 
dzą wiadomości stwierdzające, że wskutek braku 
zamówień i wygotowanych żądań robotników 
szereg fabryk ogranicza produkcyę lub też wo- 
góle wstrzymuje ruch.

SezpoErednic rokowania Kowna z  Wilnem.
w  lino (Fast Expreasj Sfery miarodajne Litwy 

środkowej otrzymały-od iząclu litei.vski ;go propo- 
zycye wągrzęcia w WWnte ppzpośredntch rokowań 
z Kownem. Tyinczasein komisy;i rządząca na po-

siedzeniu cz\vai*t!;oivem przyjęła do wiadomości ini- 
cyatywę Kowna. W  związku z propozycyami, wy­
jechali w  aobotę p '̂zo<fc>taAionIe obozu „krajowe­
go" Chomińjki i Krzya noowaki,

Warszawa (teł, M.). Jak słycltac, miujiisit&ryum 
skarbu zajmuje się w  dalszym ciągu, ońitsńzy- 
wnie spnawą znciiągpięciiia yęiększej pożyyzi 
za granicą, któiaJiy. zdolailą zasptalvqić na dłuż 
szy czas pota^eby państwa. Zaciątgiriętle..owej, 
pożycziki będizie mogło lednajkże nejslątpać dopie­
ro w  drugiej ijeioude b. r., po \„p;iloiwaidizeniu 
piulsko-amei ylkańakiiego układu przekazów eg3'., 
regulujacfilgo pirzpsyłki pi&uiędzy z Ameiyki do 
Penski. Układ ten. wchodzi w życie z dniem 1 
uzerwca
Posłem polskim w  Tokio  p .  Patek.

Warszawa (tal. M,). Ląnśjjy^ń/ przez pewne
s te ry  wiftdosnoóó c rzekomej kandydaturze p. 
Patka na p®cla w Moskwie • ukarała
się nieprawdziwą. Na'tom(iiast już obecnie wia • 
d^mo, że rząd japoński udzielił siwqgo ągm- 
tnent na nominacye p. Potka w Toki®. W  naj­
bliższym czasie p, Paitek uda śię ha taiejsce 
swego przeznaczenia.

Prace budżetowe.
WatRrawa (teł. M,)j Ministeryum sfcarbu koń­

czy obecnie prace nad osta tec/nem zestawie­
niem budzełp państwa na rek bieżący. Praw ie 
codziennie odbywają *ię m|iędzymioi/steo-yalne 
kouf.erencye, uzgadniające, tak, iż rm.żna mieć 
nadiaieiję, że całakształt budżetu będzie mógt 
być pryedłożony Radzie miniistróiw jrezcze w 
bieżącym tjgudniu. oejra oitirzj-nra (ipctoat bu­
dżetowy w  pierwsze] oołowie maja. Jaik sły­
chać, podobno budżet wykazuje wielki niedor 
bór.

B A ?  siiMw wtgiownh f  zagiuliiu M ow ien.
W ai^aw a  (iteł. M.). Oatatmiia podróż minił- 

ta-a handlu Pi z-anowsktago dio paiif twoiwyich ko­
pa ini węgla w  zagłębiu krakOwskiem wykaza­
ła, za l>ud»wa nowego państwowego tryba w 
Spytkoyftcacb rhawalfe p°ctąpiłar 3udioąya no- 
w Bigo szybu w  Ja,wismivvioa;ch. mat taranie w 
kiopaluji w Cizaaacżajcij!; dopmywisids^ua jest już 
do 1Q0 metrów, a po ukońciz&aiu togo szjbu, 
BrŁa“zczo będzie daiwało do 200 wagonów iwą* 
gla dziennie.

Powiększenie armii o 6 dywizyi.
Wiedeń (tel. M.). Polpress. Minietersitwo 

^piaw \t;oj&kowych apraeuwuje projekt pgw.ię- 
kfzenia armrti o 6 dywizyi.

Sprawa mieszkań dl~ wojska.
IFarrzawa (tal. M.). Radia mainfiisurdw «s»dai’

tą się na projekt rąmisteryum spraw wojsko- 
wyćh w Siprawie odnoiwieinia usłaiwy z Icwieif - 
nia 1919 roku o dostarczeniu pomieszczeń Łai 
petrzeby wwjuka. Plrojakt tem praerwiiduje. że n-
stawa wspomniana ma hb°wiązywać jes«,za 
przez pół rckn, tio zmaczy do 12 pażdziennilkia 
1921. Projekt zapowiada pcwuc j«udwyżki nałe- 
żyt,ości za dostarczane wojskowe pomiesizic®,- 
iftą, w szczególności w miejscowościach pierw­
szej klasy, do której ■‘■o k Łasy zaliczono takża 
Krukćw, Lwów uraz miejscowości klimatyez- 
ne. Wojskowość ma płacić za pokoje t»ywatne 
oficerskie do pułk< wnika 12 Hkp. dz.AitUe, od 
pułkownika wyżej 20 Mkp. dziennie. Za pokoje 
w hotelach i równozuaiczm 18 Mkp. (i  więcej^ 
do 30 Mkp. W  rńiiaistach ‘drugiej klasy małeży- 
tość ta wymasić będzie tylko 8u piocent popuize- 
limicli należy lości w innych miejisoawdHciaiCh 
państw'a U0 pno-ceint.

Spotkanie polskiej i rosyjskioj 
del sgacyi dla repatryacyi.

Mińsk. (PAT). Spotkanie polskiej i sowieckiej 
delegacyi repatryacyi nastąpiło 23 kwietnia 
o godzinie 9 rano według czasu środkowo-euro- 
pejskiego w Stołbcach. Delegacyi sowiecktej 
towarzyszyli do Stołbiec celem spotkania dele­
gacyi polskiej przewodniczący roeyjsko-ukraiń- 
skiei dciegacyi Jordański, przedstawiciel komi- 
saryatu ludowego dla spraw zagranicznych 
Stange, oraz podpułkownik Hempel z kilkoma 
członkami polskiej deiegacyi wojskowej. Dele- 
gacyę sowiecką oczekiwał przedstawiciel mini­
sterstwa spraw zagranicznych radca Skrzyński. 
Pizedstawiciel komisaryatu Stange powitai krdt- 
kiem przemówieniem imieniem tegoż komisa­
ryatu przewodniczącego polskiej delegacyi dla 
repatryacyi, zaznaczając, że staraniem jego bę- 
dzie ułatwienie delegacyi jej pracy. Radca 

F Skrzyński skierował swoje powitanie do prze- 
f wodniczącego rosyjskiej delegacyi Ignatową, po- 

ezem odbyła się konfereneya obu przewodni­
czących, w której wzięli udział obaj przewodni­
czący wojskowej delegacyi dla spraw rozjem­
czych. Po ukończeniu przeładowania bagaży so­
wiecka delegacya w iioścj 22 osób odjechała 
przez Barónowicze do Warszawy, zaś delegacya 
polska przez Niegorjeluje i Mińsk do Moskwy. 
Delegacya polska przybyła do Moskwy dniu 
24 bm. wieczorem
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Zwierciadło polityczne.

tai o mjjrn Witosie.
Pisma czeski©, w ostatnim zwłaszcza czasie, 

żywo zajmują się Polską, i  wewnętnzmemi wy­
darzeniami życia polskiego, dając im własne, 
nieraz ciekawe naświetlenie. Jeśli idzie o spra­
wy, w których Czesi są bezpośrednio zaintere­
sowani, wówczas front ich prasy, począwszy od 
organów skrajnie prawicowych do skrajnie le­
wicowych, jest jednolicie i  nieprzejednanie an­
typolski; nie można też dotąd zaobserwować 
ani jednego głosu, któryby trzeźwo i  bez uprze­
dzeń oceniał polski rozwój tarytoryadny i go­
spodarczy. Tak więc, gdy idzie o Galicyę Wscho 
dmią, czy o zdobycze traktatu ryskiego, to spro­
wadzają one na nas gromy czeskiego oburze­
nia; jesteśmy „imperyalistami", mamy „niena­
sycone apetyty", krzywdzimy Rosyę, Ukrainę, 
Litwę i wogóle wszystkich naszych sąsiadów.

Skoro natomiast idzie o sprawy, bezpośred­
nio Czechów nie interesujące i nie mające cha­
rakteru międzynWodowo-połjittycznego, to nie­
raz można, spotkać na lamach prasy czeskiej 
głosy trzeźwe i rozsądne. Ta podwójna ocena 
stosunków polskich znalazła w  tych dniach 
szczególnie jaskrawy wyraz w  artykule poważ­
nego dziennika praskiego „Tenkoy" p. t. „Chło­
pska polityka w  Polsce". W  artykule tym za­
stanawia się czeski dziennik nad znaczeniem 
polskiego chłopa, jego politycznej orgiamizacyi, 
a zwłaszcza prezydenta ministrów Witosa, w  
życiu Rzeczypospolitej. Oto niektóre z bardziej 
charakterystycznych wywodów w  tej mienze:

„Wincenty Witos, premier polskiego rządu, 
jest wieśniakiem we WierzchasJawiciaoh, koło 
Tarnowa Z nazwiskiem tego wieśniaka będzie 
złącaona kiedyś wielka część hiistoryi nowej 
Polski, która w chwilach największej rozpaczy 
oddała w  jego ręce losy narodu. Kiedy bolsze­
wicy okrążali Lwów i znajdowali s>ię dnia 14 
sierpnia w zeszłym roku już tylko 17 kim. od 
Warszawy, przeżywała nowa. oswobodzona Pol 
sika straszliwe dnie męki i  zgrozy, gdyż zdawa­
ło się, że nie obroni się przed fatalną katastro­
fą. W  owych pełnych udręki godzinach grozy 
naradzała się Warszawa, kc/go należy postawić 
ma czele władzy, ktoby posilał wiarę, narodu w  
siebie. Wówczas powiedziała Polska: Należy 
wybrać Piasta! I wybrała chłopa od pługa. A 
wtedy, w  rzeczy samej wstąpiła otucha w pol­
aki lud i nastąpiteUniebajwem przedziwna zmia­
na historyczna".

Omówiwszy dalej zasługi prezydenta Witosa, 
wiceministra Dąbsfciego i wogóle P. S. L. nad 
doprowadzeniem traktatu w Rydze do skutku, 
tak pisze dalej „Veuko-v“ :

„N ie dziw więc, że po takich powodzeniach i 
po obszernej mowie premiera Witosa odbył się 
tak wspaniale krakowski zjazd polskiej partyi 
ludowej, której prezesem jest sam Witos, d że 
decyzye zjazdu mają dzisiaj znaczenie aktual­
ne nie tylko dla polskiej polityki wewnętrznej
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Tragedye greckiej sali.
(Tiom. z angielskiego).

Woźny Beale pilnował westybulu i gali par­
terowej, t. z. „sali bronzów". jak ją określał kar 
Łalog. Coram patrolował w sali pierwszej od 
schodów, Grimsby w następnej, t. i. w pokoju 
greckim, ja zaś w  pokoju egipskim. Drzwi ża­
dne nie były zamknięte a Grimsby, na wftasne 
żądanie, miał przy sobie klucze od szaf z potko-' 
ju greckiego.

Rozpoczęliśmy nasze cziuiwanie w Sobotę i. co 
do mnie przynajmniej, uważałem to za zajęcie 
nader posępne. W  każdej sali pozostawiano pa­
lącą się jedną lampę elektryczną i ja umieści­
łem sir możliwie najbliżej tej. która paliła się 
w egipskim pokoju, usiłując rozerwać myśli za- 
pomocą gazet, których całą paczkę przyniosłem 
z sobą.

W  sąsiednim pokoju słyszałem kroki Grinas- 
by‘ego, który nie ustawał krążyć ani na chwilę, 
a od cmsu do czasu dolatywał mię chrzęst z ar 
pałki gdy zapalał cygaro. Był on bowiem pala­
czem namiętnym.

Czuwanie w ciągu pierwszej nocy nie dało 
nam żadnego rezultatu, a pdęć następnych upły­
nęło niemniej jednostajnie.

Idąc za radą Grimsby‘ego, trzymaliśmy czyn­
ności nasze w największej tajemnicy. Nikt, na­
wet z pośród niewielu domowników Coram‘a, 
nie wiedział o tem. że czuwamy w nocy. Grims- 
bva chcąc wypróbować jakąś tam awioją teoryę,

i  zagranicznej, ale także i dla interesowanych 
sąsiadów.

Witos zdaje sobie sprawę z ważności i  odpo­
wiedzialności swojej partyi. Partya ta wzięła 
ną siebie odpowiedzialnść za loŝ y państwa i 
chce przygotowywać drogi do wybudowania 
państwa. Trudności są niezmierne. Jeżeli jed­
nak mają być przezwyciężone, to należy liczyć 
w pierwszym rzędzie na siebie. Stronnictwo, 
przyj ąwszy na j od powiedział ni ej szy współudział 
w rządizie, stanęło na platformie: Jeżeli państwo 
polskie ma się wzmagać i rosnąć, musimy przy 
czynić się do tego sami!

Witos widzi trudności, ale wierzy w  przysz­
łość. Uwolniona, samodzielna Polska nie jest 
darem, ale wywalczoną została ciężko prze® ca­
ły naród. Ryiga zapewniła jej szczęśliwy roz­
wój, — na podkładzie nowej ustaiwy, jednej z 
najlepszych, jakie są w Europie. Jeszcze należy 
tytko załatwić nierozstrzygnięte kwesitye, — a 
Polska będzie szczęśliwa. Wiito® jest pewnym, 
że znaczna część Górnego Śląska przypadnie 
Poisce. A kiedy granice będą wszędzie ustano­
wione przejdzie się do prac reformatorskich 
n’a wszystkich polach. Na wybryki w zarządzie 
kraju trzeba będzie wziąć porządny bąt. Refor­
mę rolną rozwiązać tak, jak tego wymaga pań­
stwo, ą głównie lud. wiejski. W ielkie przestrze­
nie na wschodzi® kolonizować! Nie wystarczy 
mieć ramę państwa, ale trzeba ją też wypełnić!“

Jiak widzimy, w ocenie dziejowych zasług 
ludu polskiego i jego przywódców zdobyć się 
potrafił „VentKov<l na sąd, pełen umiaru i bez­
stronności. Jeśli natomiast idzie o kweistyę poi 
skiej polityki zagranicznej i sprawę cieszyń­
ską, to —  jak wspomnieliśmy, — nie złamał 
„Venkov“ zasady antypolskiej solidarności. Tak

więc czytamy w artykule, że „w  traktacie ry­
skim Polacy zyskali niezmierne korzyści kotsz- 
tem samej Rosyi", —  że „zagarnęli 150.000 kim. 
kwądr. rosyjskiej ziemi", że „nie pytając o zdia- 
nie koalicyi, kazała Polska sankcyonować nie­
rozerwalne połączenie ■ Gałicyii Wschodniej z 
Polską, jakkolwiek Entent-a oudała, ją tyiko pod 
polski zarząd wojskowy".

Zupełnie już bez osłonek ujawnia się cizielaka 
perfidya w ustępach, w  których „Venkov“ mó­
w i o kwesty! cieszyńskiej:

„Pan Dąbski, — pisze „Venkov“, —  powiada, 
żeli Polska chce rosnąć, — to musi pracować; 
potrafią przywrócić równowagę w  Europie. Je­
żeli Piska chce rosnąć. —  to musi pracować; 
najważniejsza zaś jest praca rolnika. Tą s&mą 
myślą ożywiona jest rezolucya zjazAu krakow­
skiego P. S. L „  która w ita także międzynairó- 
doiwą organizacyę rolniczą, nad którą pracuj e 
się w knajach sąsiednich. Obawiamy arę jed­
nak, że to, co wieśniacy Witoisa i Dębskiego mó­
w ili sobie jeszcze oprócz rezioiucyd, nie świad­
czy wcale o pragnieniu świętego pokoju ze wszy 
stkimi sąsiadami... Mamy mianowicie na my­
śli Cieszyn, którego nam, choćby i  okrojonego, 
wieśniacy polscy zostawić nie chcą i  wzywają 
poselski klub tego stronnictwa,, aby kwestyi tej 
nje spuszczał z oczu, dopóki nie będzie rozwią­
zaną tak, jak togio żądają Polacy. A zadziwia­
jąco wielki zjazd krakowski potępia w  dodat­
ku gwałty rządu czeskiego, dokonywane rzakc*- 
mo w  celaich wygubienia narodowości polskiej 
w  Ciiesizynie! . , « <

To już ze stromy polskich wieśniaków ma© jest 
ani pięknem, ani rozumnem!"

Lud polski ma jednak w tym wizględzie własne 
dobrze wyrobione zdanie.

Opłakany los polskich
Wyzysk materyalny i szykany. —  I 

szkołę. —  Sprawozdani
Z imieyatywy Deleg. Minist. pracy ł opieki 

społecznej p. imż. Lątkieiwicaa i -wygnańców ze 
Śląska Cieszyńskiego wyjechała ćtn. 12 marca 
b. r. delegacya do Francyi w celu zbada .da .sto­
sunków- panujących wśród pracujących tam 
robotników polskich. Delegaci ci, objcchałwis*y 
okręgi górnioze: Ostrjcouirt Comp. des Mines de 
Noeux w Barlin i Comp. des Min es de Marle®, 
taassikocizeni byli pożałowania godną sytuacyą ro­
botnika polskiego w « Francyi. Liczne falc ty nar 
leżycie udokumentowane świadczą o wtolokrot- 
nom niedotrzymaniu konwencji. polsko-francu­
skiej w sprawie wychodźtwa. Fałszowanie przez 
przedsiębiorców kontraktów przez przedłużanie 
terminu pracy, umieszczanie kilku rodzin w je- 
dtnem miesizikat-iiu, wadliwe baraki, prawie zu 
pełny brak opieki lekarskiej i  kompletny brak 
szkół dla polskich dzieci i opieki duchowej — 
oto bolączki wychodźtwa polskiego, które mu­
szą być usunięte — zanim będzie można mówić 
o dalszej emigraeyi robotników polskich do

postanowili nie palić wcale światła w greckim 
pokoju. Dzień piątkowy był niesłychanie upal­
ny. a przelotne powiewy wiatru napędzały kłę­
by czarnych chmur piorunowych, z których 
wszakże nic nie wynikało. Aż do chwili, iw któ 
rei objęliśmy wartę w muzeum, nie upadla ani 
jedna kropla deszczu. Około północy wyjrzałem 
przez obno na skwer i zauważyłem, że cały wi­
dnokrąg zaciemnia masa chmur atramentowej 
oziamości, wróżąca niechybnie burzę.

Usiadłem ruapowrót na krześle pod lampą i  
wziąłem tom nowel Marka Twain, które przy­
niosłem z sobą jako najskuteczniejsze amtydo- 
tum przeciw nerwom lub melancholii. W  chwili, 
gdy zaczynałem czytać po raz dwudziesty w  
życiu „Skaazącą Żabę", usłyszałem iaik Grimsby 
w sąsiednim pokoju pocierał zapałkę i wiedzia­
łem. że iuż zapalił piąte cygaro.

Musiało być około pierwszej, gdy zaczął po­
dać deszcz. Słyszałem jak pierw tsze ciężkie kro­
ple padały na dach szklany, j jak po nich na­
stąpił isfloy potop. Ulewa trwała nie wi-jcei, niż 
pięć minut, poczem ustała równie nagle, jak 
się zaczęła. Poprzez sramer wody spływającej po 
metalowych rynnach, usłyszałem wyraźnie jak 
Grimsby zapała nawą zapałkę.. Potem rozległ 
się straszliwy łoskot piorunu.

Miało sdę wirażer.ie, że wprost nad muzeum 
rozpk ły się niebiosa, na dachu szklanym za- 
dudniało tak. jak gdyby sypaił się grad kamie­
ni. zaś echo grzmotu rozeszło saę po całym bu­
dynku.

W  oślepiającym blasku nowei błyskawicy 
zerwałem się z miejsca i stałem bez tchu, w na­
pięciu oczekiwania; jednocześnie bowiem ze 
szmerem ulewy, która znotwu się rozpoczęła, do­
chodzić mię zaczął cichy jók. przypominający

robotników we Francyi.
Irak opieki lekarskiej. —  O  polską
t komisyi ministeryalnej,
Francyi. Robotnicy w  Mines de Marle® złożyli 
na ręce delegatów następujące zażalenia:

1. Wszyscy robotnicy, mieszkający w  baro­
kach zmuszeni są stołować się w kantynie 
wbrew ich wioli; chorym, mi© mogącym spoży­
wać potraw podawanych w kamtynie, ściągają 
dziennie 7 franków.

2. Żonaci mający swe rodziny' w Polsce, 
wibretw brzmiemdu kontraktu nie dostają żadne­
go zasiłku na dzieci.

3. W  kontrakcie jest powiedziamem, ze ukwa- 
lifikowany robotnik polski ma być traktowany 
jednakowo z ukwalifikowtumym robotnikiem 
francuskim pod względem płacy, tymczasem 
polscy robotnicy są o wiele gorzej płaceni.

4. Według bnzmieinaa kontraktu wyjazd do 
kraju ma być zupełnie bezpłatny z miejsca pra- 
cy, tymczasem każdy wracający sam musi pła­
cić kolej do Toul, a w Toul żądają 150 fr.

5. Kontrakty podpisane w kraju odbierają się 
,-wi Toul, a na ich miejsce wydaje się inne z ty-

glos kogoś, kto popada w omdlenie. Była w  tym 
głosie jękliwym przedzdlwma jakaś słodycz, ale 
też zarazom i coś niesamowitego.

Ni© wiedząc skąd głos dochodzi, stałem nie­
zdecydowany; w chwili jednak gdy uderzył 
grzmot, usłyszałem dziki krzyk, który niewąt­
pliwie rozległ się w greckim pokoju. Skoczy­
łem do drzwi i otwarłem je na oścież.

Ciemno było zupełnie, ale gdym wchodził, no­
wa błyskawica rozdarła ciemności.

Wtedy ujrzałem widok, którego' nigdy nie za­
pomnę. Grimsby leżał na wznak na podłodze 
przy drzwiach najdalszych. Obraz ten jednak, 
aczkolwiek przerażający, nie zdołał przykuć 
mojej uwagi. Nie spojrzałem również na harfę 
ateńską, która leżała na ziemi tuż obok pustej 
skrzyni.

Przez grecki pokój bawtem przesuwała się 
postać kobieca odziania w biel powiewną!

Strach chwycił mię za gardło, nie mogłem bo­
wiem wątpić ani chwili, że to co widzu jest 
zjawiskiem nadprzyrodzonem. Nastały znów 
ciemności. Usłyszałem okrzyk płaczliwy i  coś 
jakby odgłos upadku.

W  tej chwili nadbiegł Coram ze strony prze­
ciwnej.

Drżąc na calem ciele, przybliżyłem się do nie­
go, i  staliśmy obok siebie, patrząc na Grimsby1- 
ego. . „

— Boże wielki! — szepnął Coram' — to jest 
straszne! To nie może być dziełem rąk Ludzkich, 
Biedny Grimsbyl Już po nim!

(Ciąg dalszy nastąpi.)

— —-ono-------
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tulem ,.robotnik niższe) kateporyi" i Jako takie- 
mu enniża się plącę i w zamienionych kontrak­
tach dopisuje nmKa«kanie za opłatę", co jest ” 
meizgodnem z piarwis^ym kontraktem w kraju 
wydanym

6. Według brzmiel Ha komitraiktu maję, być 
sakoly dla dzieci z językiem wykładowym oj­
czystym, tymczasem w  Mar lec les Min es (P. A  
C.) chłopcy do dzisiaj nie maję szkoły„ a jeisit 
ich do 80 — dziewcząt® zaś maję szkołę, ale 
nauczycielce Polce każę uczyć po francusku.

7. Każda rodzima większa czy mniejsza ma 
mieć mieszkalnie — łymozip^.em uwom—trzem 
a nawet i czterem ro Izmom daję jędrno wispólne 
i  szczupłe mieszkanie.

Podobnie brzmię aaiżaileinia robotników, z 
innych oktegów. Wszędzie uchodźcy nasi skar­
żę się na złe mieszkania, nieodpowiednie wa­
runki sanitarne, niezgodne z kontraktem po- 
bi«r&L e różnych opłat, pckrzywdzenie pod 
względem płac w sto ankn do robotników iran- 
oosfaich, 1 trak szkół. Doukliwie daje się też od- 
ctuiwać brak opieki lekarskiej Thik n. p, robot­
nik Jan Szarmeńsiki zamieszikały w  Marłeś leis

Mimie® podał do wiadęmośpi d ulegać., i  raatt na­
der charakterystyczny: Dm. 26 lutego rozchoro- 
wiał san syn SzajmańsIde&o.Wezwany lekarz 
naprzód oapowie dział, że prz. jpyć nie może z 
ptwodiu braku czasu. Dopiero pa skutek zażme- 
nia w głów^em biurze Oueheł, lekarz zdecydo­
wał się odiwiiadzić chorego i  postawił dyacpozę, 
że choroba jest bez znaczenia.

Dni*. 4 marca zawezwano innego lekarza, któ­
ry stwierdził konieczność ■operacyi; chorego 
wzdęto do szpitala w Bethtmie, gdzde leżał do 8 
marca bez wszelkiej opieki lekarskiej i  zmarł 
dr,ia 10 marca b. r.

Delegacja 'zważywszy te wszystkie ubolewa­
nia godne fakty — protestuje stanowczo prze­
ciwko dalszemu werbowania robotników pol­
skich do Francyi — dopóki nadużyciom nie ze­
słanie położony kres.

Żywfimy nadzieję, że centrailny rząd francu­
ski, którego życzliwe stc nowiako wobec spraw 
■polskich nie ulega wątpliwości wględnie w 
sprawę i zarządzi wiszyistko, aby bolesnym i 
krzjwdzęcym nadużyciom łi©łożvć kres.

„N o w a  Rosya“  —  pod Konstantynunolem .
Kwestya ir laskiego wschodu i Bałkami inlkry- 

wa coraz nowe komplikacye. „Zmartwychwsta- 
n ieT u rcy i w  Angorze zmusiło juz koalicyę dio 
rewizyi traktatu w Sevras, a poszczególne pau- 
stMa do zmiany swojego vobec niej stanowi­
ska. Zaamu izyliśmy już zawarcie przez Włochy 
traktatu pelityczno-ekoniomic^iego z rzędem 
Kemiaiapasszy w Angorze. Po .podobnej Jnu 
idzie polityka Francyi, która, wbre-.-/ Angin, 
chcrożaby kurcyi rwrócić także Kons+sn+yntopol
i cieśniny, czyli popi ostu przywrócić Turcję 
rnietyliko w Aizyi Mniejszej, ale także w Europie. 
Dla tej polityki francuskiej wyrosła, 'zupełnie 
miesped dewianiie, nowa przeszkoda ze strony 
najmniej oczekiwanej — ze łtrony „trzeciej 
Rosyi, czyli Rosyi gen. Wrangla, ,

Wrangel, pobity i  wypędzony iz Krymu, mli©- 
trfk wprawdzie nic do powiedzenia w Rosyi, ale 
ma za to pod Konstantynopolem, gdzie więk­
szość jego armii została rozlokowana po wywie- 
zi'eriu jej z Krymu przez frru-cuskie okręty.

Francya zażądała rozwięz unia tej armii, żo ł­
nierze W rang1 a mieli wyjechać czy do Brazylii 
ozy do A Igieru — ś!©w*em dokędtool wieiK, bi letoy 
się rozjechali i  przestali stanowić arnrę. Jaiko 
terami" ostateczna Francya postawiła 1 kwiet­
nia, zaznaczajac zarazem, że vobec 'wyczerpa­
nia’ odnośnych kredytów przestanie też utrzy­
mywać araiin Wramgla.

Wraingel jednek niie posłuchał wezwania. 
Żoł bierze jego wciąż znajduję się w  obozact na 
Oallipoli i  Lemnos. Co więcej — opierając się 
na tych żołnierzach, utworzył on tam jakiś 
efemeryczny rosyjski „rząd44, który upfaża snę 
na „suw erenny14 — także wobec Francyi. Sprawę 
tę tak przedstawia komunikat i-zędu francu­
skiego:

„Generał Wrangel utworzył w Konstantyno­
polu rodzaj rzędu rosyjskiego i pragnij zacho­
wać armię, którą przyprowadzi! z Krymu. 
Sprzeciwia się on wszelkim zarządzeniom władz 
wojskowych francuskich, zmierzającym do po­
łożenia kresu wydatkom, jakie p ę d  Rzeczypo­
spolitej wziął na siebie, kierując się względami 
ludzkości, żeby zapobiedz nęidizy i śmierci gło­
dowej ewakuowanych z Krymu. Genurał wy­
wiera nacisk na stwoich dawnych żołnierzy, w 
tym celu, by "tie szli za naaziemi rabami. W  
sfwoich odezwach przedstawia on Francyę, jako 
cbrjętną na losy Fosyl i posuwa się tek daleko, 
że oskarża nas o wydawanie bolszewikom koza­
ków, obowiązanych jakoby powracać do Rosyi 
wbrew ich woli!

Na tego rodzaju postępowanie nie możtnia się 
zgodzić14.

Komunikat zaznacza następnie jafkiie sumy 
Wyi-lała dotychczas Francya na ewakuowanie z 
Krymu i tak dailej mówi:

„Z chwilę, gdy rząd połudl iłowy Bcsyl opu­
ścił Krvm, przestaliśmy uznawać jego istnienie, 
a dawniej zresztą ufnatyaliśmy go tylko de 
facto. Nie istnieją żadne kredyty dla zaspoko­
jenia potrzeb armii rosyjskiej, organizowanej 
iw okolicach Konstantynopola. Ittnienia podob­
ne! aimii na terytoryum cttomańskim, byłoby 
:ntiezgodne z prawem między narodowem i n*e- 
bozpiecznem dla pokoju i bezpieczeństwa Kon- 
kantyno pola oraz jego okolic, których ochrona 
przez siły sprzymierzone odbywa się w  trud­
nych warunkach.

„Wskutek zachowania się gewerała Wrangla 
i  jego sztabu, masizie odipowiedizd,alności między­
narodowe zmuszają rnaia do wyjęcia ewakuowa­

nych z pod jego wpływów osobistych, na które 
zresztą nie godzę się w szystkie pou azne żywio­
ły rosyjskie.

.,Nie wywiera jąc na niego, bądź na jego ofi­
cerów żadnego przymusu, jest rzeczą Konieczną 
przerwać ich styczność z żołnierzami umieśz- 
oonymi w obozach Galłipoli i Lramoa'4.

W końcu komunikat francuski zaznacza że 
wsizy&cy Rosyanie, którzy się znajduję w po- 
mienionycn otwmch, powinni wiedzieć, że armia 
Wrangla już Me istnieje, że ich dawniejsi do­
wódcy nie mają prawa im roztka^wuć, że mogę 
słowem sami o sobie decydoa ać t że — nic ma- 
gę dalej liczyć na zaopatrywanie w żywność 
[Mz;z Francyę. ' - —

Jednakże ani geu. Wrangel, ani ,,poważne ży­
wioły rosyjskie4, do których zwraca się odezwa 
rzędu francuskiego’, wcate nie reaguję na te 
ween ania. Przeciwnie, jak donosi parysko-ro- 
siĵ jsfca „Cause Commune44 w Konstantynopolu 
w  ambasadzie rosyjskiej odibyla się uroczystość 
otwarcia pierwszej seayi rzędu rosyjskiego z 
Uuziaiem przeclstawicieli socyaiistów, kadetów, 
byłych członków konstytuanty, przedstawicieli 
zcrządóiwi miast oraiz handlu i  przemysłu i kół 
nauk owij ch Przewodiniczyi gen, Wrangel. W y­
powiedział aa mowę patryotycznę *a utrzyma­
niem urmił rosyjskie], rozlokowanej obecnie na 
wyspach tureckich. Zebrani postanowili wydać 
Odezwę do te] nrinii.

W ten sposób powstała „nowa Rosya44 pod 
Konyta tynopolem. Postęporvviaiiiie wobec niej 
jest dość trudne. Rząd francuski nie bardzo mo­
że wykonać groźbę zaprzestania eprov izacyi 
obozów z żołnierzami armii Wrangla, to bo­
wiem stworzyłoby właśnie doskonałe 'wśród 
nich podłoże dla agitacyi antyfrs ncuskic], Re- 
presyj wobec nowego „rzędu44 rosyjskiego, bądź 
co bądź „sprzymierzonego i zaprzyjaźnionego'4 
ongi, choć się go teraz uizFiawać przestało — 
róvrież uhiv yciłby się niechętnie. A tym<zasem 
rząd ten bardzo łatwe przypomnieć sonie może 
tysiącletnie asplracye Rosyi do Konstantynopo­
la i zapragnąć wystąpić jako czynnik aktyw ny 
pmzy rozstrzyganiu k\ire®tyi Turcyi a cieśniny 
Jeżeli nawet gen. Wrangel i jego arfnia samo 
cuzdirlnie sę na to za słabi, to w  każdym razie 
miegą oni stanowić podatnie narzędzie w jakicnś 
rękach, które zechcę pokrzyżowtać nową polity­
kę Francyi wobec Turcyi. Ręce te niedawm© 
rzuciły Greków na Turków, teraiz mogę iego- 
Łamego spróbować z Wranglow carni. Słowem, 
Pi ai cya, popierając, do końca Wrangla, stwo­
rzyła sobie rama kłopot, z którym obecnie nie 
wie, co poczęć.

0 rozw ijanie „rządu" Wranuia-
Pary* (East Espressj. „Foslednjjja Nowo&ti44 

donosaę z Konstantynopola, jż władze mocaistw 
sprzymierzonych zażądały roBrwięiząniia przed 
dniem 15 maja wszelkich imatytucyi, utworzo­
nych prz-z anibasadę roisyjską.

Reklama 
dźwignią handlu.

gj j E . i £RTj F O W S Z E C H A E G y .

„Ciężki b czasy#<
saryra sceniczna o* 3 aktach M  Ąaluckiego.
„Ciężkie czasy44 —  to ostra sa-yra na stosunki 

pan-j.ące i  nafc w  istotnie politycznie ciężkich 
czasach policyjnej i cenzuralnej niewoli austryac- 
kiej. „Satyra44 wspomina bez. należytego uszanowa­
nia o Wiedniu, o sferach rządzących, nie szczędzi 
złośliwych przycinko v urzędćijtom, a na.vet a r j - 
stokracyi. Nic też Uziwnego, ze taaa „rewolucyjna44 
rzecz została z miejsca zdysk walifiltowana do 
grania,

Dyrekcya M. T. P. wyciągnęła ją  na widok 
światła kinkietów i nieźle zrobita, chociażby z te­
go względu by przypomnieć' publiczności całą nie- 
tolerancyę i bezdenny idyotyzm cenzury aust.ryac- 
kiej. Sama satyra. ’ako taka jest dziś zupełnie 
nieaktualną, przypomina jednak w iM ue zasługi li­
te reki e, jednego z najdzielniejszy en swego czasu 
szermierzy postępu i wolnomyślności, zaciętego 
niebezpiecznego wroga austryackości i biurokraty­
zmu.

Ina tych względów pochwalamy Dyrekcyi wysta- 
wjenie '„Ciężkich czaców44, a zwoleanikohi rodzimej 
komedyi —  radzimy zobaczyć ją na scenie.

Satyra grana była dobrze, bo dobrych znalazła 
wykonawców w osobach p, Sarnowskiego   Le­
ch i c ki Kadena —  Giętkowski, pny Kolmin — Pe-
tronelb, p. ICalinowskiego —  Bojkowski, Zimajer __
Aurora. } Krajewskiej —  Idaiia, oraz p. Kolwasa 
— b. dobry Kwaskiewicz. Pp. Motyczyński, Bczwa- 
dowicz t Lajowicz szczęśliwie wywuązaii sóę s 
swych ról. MnFj szczęścia mieli pna Pobóg i p, 
Grolicki.

Atoli Łrgadką nile do rozwiązania—  jest- powie­
rzenie ron'kokoty pnie Żelskiej

Co  ̂sElbnilo reżyseryę — rozporządzającą b. ,do 
brymi silami w  tym zakresie, reżyse-yę. która do­
żyła już tyle dowodów umiejętności do obsa­
dzenia roli koKoty światowej, awanturnicy __  ar­
tystce b. uzdolnionej, nieocenionej nieraz, ale w 
rolach podlotków i śpiewnych subretek?

Pannie Żelskiej wyrządzono mimo woli wielką 
krzywdę. Szeroka publiczność nie wchodzi w mo- 
tywa. nie uwzględnia ani dobrych chęci ani na 
pomyłki nie jest wyrozumiałą. Publiczność bierze 
rzecz tak,  ̂ ja] jej podają j bez głębszego krytycy­
zmu urąbie sobie nieraz najfalszywsze sądy.

Panni. helska zbyt dobrze zapisała się już w  opi­
nii publiczności, by jedna niefortunna „Nafalka41 
miała zachwiać to dobre mniemanie Troskliwa re- 
żyserya nie powinna atoli narażać młodej i cenio­
nej artystki na tego rodzaju nhb-zpieczeńMwu!

K Krumłowski.

C h w i l a
Xalendarzyk:

N. M. P. Dobrej Rady 

Wschód słońca: 5 26 i  2 0

W tor en

Zachód słońca: 7-50.
Kwietnia

Długość dnia: 14'24.
TEATR TM- JULIUSZA SLOWAŁKiEGtT

Wtorek: ..Brzydki Ferrante4*
Środa: ,.llan let“.
Czw artek: „T. nier śmierci44.
Piątek: „Brzydki Ferrante44.

TEATR „feAGATELA"
Wtorek: „Panna Maliczewska44.
$roda. .Panna Maliczewska4

TEATR POWSZECHNY
Wtorek: „Mafur ułanów44.
Środa: „Faworyt44.

OPERETKA W  NOWOŚCIACH
Wtorek: „Błękitny mazur"
KOLLEGIUM W YK ŁADÓ W  NAUKOW YCH fKYNFR  

GŁÓWNY. L IN IA  A — B. L. 3*V ‘
W'torek prof. Uniw. Jagieu Ignacy Chrzanowski 

„Ogólna charakterystyka łiteraiur zacbodnio-cu- 
ropejskich44

W YKŁADY W  DOMU ARTYSToW  fPIac Sw Dnchi) 
w zarzedzl* Irrakowsbieao Zwląi.knMlteratów.

Wtorek. Józef Flach: „W  stulecie Napoleona44, cz. 
II.: Legenda Napoleońska.

ODCZYTY W  MUZJCluiI TRZEMY SŁOWEM IM  Dra 
BAR ANJECKTECO

Środa St. Jakubowski: „Zdobnictwo ludowe44, cz. II 
Swastyka,

Pierwszy biskup łódzki.
P ierw szym  biskupem  łódzkim  m ianowany  

z^araił J. E. W incenty  Tym ieniecki, dotychcza­
sow y  dziekan łódzki i  pmobosziGz paaafii św . 
stBmjisłiawa Kost-kj w  Lodzi.

No\,’y  dostojni1; Kościoła ma poza. sobą. wiel­
kie zaisługii w dziedzinie pomocy dla ubogich i 
głodnych Obecny bs. biśkup w czasie wejny 
zorganizował cały szereg ochron j schronisk dla 
•ubogiej dziatwy i bezdomnych sierót. To też 
szerokie sfery robotnicze łoi diable witają go ra 
dośnjie, życząc jak najdłuższej, cyimcnej pracy.
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Konkurs muzyczny

1 1 1
11 1 1

% aĘjjjp
Wydział Krakowskiego Towaciyst x a  śpiewackie­
go Echo“ rozpisuje drugi konkurs, a tor l i  na nai*- 
lepszy utwór koncertowy świecki, opracowany na 
chór męski a capella“: temat i obje+ość utworu do- 
wolne, tekst ma być zaczerpnięty wyłącznie z poi 
skiej poezyi. Nagrody: pierwsza 3000 Mk.. druga 
2000 Mk.. trzecia 1000 Mk. i zaszczytne odznaczenia 
bez ograniczenia ich liczby. 2) Na pieśń chóralną (na 
chór męski) stylizowana na polaki.ch motywach 1 u 
dowych. a nadająca się do spopalaryzowania. Na- 
grody: pierwsza 3000 Mk.. druga 2000 Mk.. trzecia 
1000 Mk. i zaszczytne odznaczenia bez ograniczenia 
ich liczby. O nagrody utieeać sde moga jedynie 
kompozytorowie polscy. Utwory nadesłane na kon­
kurs musza być oryginalne, n i żadnvm konkursie 
nie nagrodzone, nieogłoszone drukiem i p,zez żadne 
Towarzystwo śpiewackie dotychczas niewykonane. 
Utwory zaopatrzone w  godło, do których należy do­
łączyć zamknięte koperty z nazwiskiem i adresem 
autora, zechcą PP. kompozytorowie nadsyłać iako 
przesyłki polecone pod adresem: M arian 1 on tana. 
członek ..Echa“ Kraków .ulica Krupnicza 14. a to 
w nieprzekraczalnym terminie do dnaa_l_Jipca_pr.

AiilyjoMa fliiaialiwSt nuttfiouti Sujtiffltp.
Metropolita Szeptycki, wyjeżdżając z Raymu, 

wydał do duchowiicńst. w a m&kietgo i wiernych 
orędzie, w którem zapewnia ich o przychylno­
ści papieżćt do narodu ukraińskiego, a kończy 
słowami: „Lecz Bóg jest sprawiedliwym — i 
w końcu sprawiedliwość musi zwyciężyć. Pra­
wdziw i cłnżeścijainie muszą mieć przekonanie, 
że i narody mają od Buiga dane ptriaiwu żyćda. 
Ta Zasada chrześcijańska ma już dużo zwolen­
ników którzy już dla tego samego są, naszej 
sprawie przychylni i nam życzliwi. Naturalne 
prawo każdego narodu, —  być wolnym i żyć 
własnem życiem, — jest tylko wypływem tego 
wiecznego prawa Bożego, która w y jaśn ij ®łrze 
żeń  broni najwyższa władza moralna".

Metropolita jodzie przez Londyn do Kanady, 
Sianów Zjednoczonych. Brazylii i Argentyny, 
w celu wizytacyi greoko-katoli ckich epaironii. 
W  Brazylii ma on kreować ndwe greekó-kato- 
lickie biskupstwo. Tta. podróż agitacyjna z dy­
plomatycznemu pełnomocnictwam i Stolicy A- 
posbolakiej ma potrwać cały rok.

Aprowizacya miejska wobec zniżki cen.
Wniosek o sprzedażPosiada ona zapasy drogo zakupionej żywności,

-  ze stratą.
Posiedzenie Rady Aprowizacyjnej.

(T ) W czoraj odbyło się w  m agistracie posie­
dzenie m iejsk iej konnsyi aprowaizacyjnej pod 
przewodnictwem  prez. m iasta Federowtoza, -  

N a  wstępie stw ierdził prez. Federowicz. że 
wchodzim y obecnie w okres wolnego handlu 
przyczem w skazał n a  w ydajną  pracę konsit- 
mów, które pnzez cały ubiegły okres czasu sta­
ra ły  saę zaaprow izować ludność Krakowa.

Następnie radca magistratu Nowak przedsta­
wił obecny stan magazynów miejskich. Jak się 
okazuje, magistrat nasz posiada: 7 t pół wago­
nów ryżu, nabytego po 84 mk. za 1 kilogram, 
30 wagonów mąki jęczmiennej po 35 mk., 4 
wagony irąki pszennej po lćo mk., 6 wagonów 
mąki żytniej po 60 mk., 4 wagony mąki ame­
rykańskie] oraz 4 wagony mąki chlebowe] po 
90 mk, 10 wag. mąki kukurudziane] i 4 wag. 
kaszy siekanej ponadto 4700 nlgr, słoniny po 
280 mk. i 10 wagonów cukru,

W  ciągu  ożywionej dyskusyi, jatka się rozw i- 
Bfjła, zabra li głos radcy socyaUstycznl, dom a  
ga jąc  się, by magistrat wypowiedział się co do

wolnego handlu oraz ostatniego 'zarządzenie, 
iniinistea^Łwa aprowizacyi dotyczącego ograni­
czeń spożycia. Pod koniec szereg mówców do­
magało się

ROZSPKZEDAŻY OBECNYCH ZAPASÓW,
które nabył magistrat po wyższych niż obecne 
ceratach, zaznaczając, że cena zakupna nie może 
decydować Hieny chodzi o to, by ludności zbu­
dzonej d«ó artykuły po przystępnych cenach
Dalsze obrady potoczyły się około spraw <z dzie­
dziny aprowizacyi miejskiej.

*ł »
Magistrat krakowski w srogim znajduje się 

kłopocie, nie wiedząc 00 iztrobić. Czy sprzedać 
nagromadzali e zęĘpbuS? żywnośc-i po niższych ce 
nach, t. an. po cenach dzisiejszych, czy też... 
ozedcać na... zwyżkę cen.

Wyrażamy nadzieję, że magistrat nasz przy­
chyli się do głosu tysięcy ^głodzonych miesz­
kańców Krakowa i wybierze to pierwsze, mając 
na uwadlze, że przecież naogół dajo adfe zauwa­
żyć w cenach tendeneya zniżkowa.

ło się 39;ciu upełnomocnionych delegatów.
Całodzienne obrady zjazdu, pod przewodni­

ctwem Wł. Tetmajera i przedstawicieli D. O. 
Generalnego wykazały znaczmy rozrost otrgani- 
a&cyi.

W  dyskusyi nad spu «nvozd:aniem ustępujące­
go zarządu ust a 16 no te dezyderaty, które dele­
gaci okręgu krakowskiego (Zachodniój Mało­
polski) przedłożyć miaiją na głównym zjeźdzde 
delegatów w Warszawie. ,

Nieomal jednomyślnie wybnamo nowy zarząd, 
z prezesem Wł. Tetmajerem (ponownie), wice- 

j prezesami: posłem E. Bobrowskim _ (ponownie) 
i dyr. T. Uwemiakiim —  na czele.

Na końcu obrad uchwal ono protest przeciw 
niekonstyiucyjnrmu i  bezprawnemu postępowa 
niu władz, poznańskich z tamtejszym .Związ­
kiem Strzeleckim.

fc iij  nie tir; wyra sil „Pras ZaMnitlf.
• Niemcy nie utracili nadziej rcwtindykaoyi od.- 
danych Polsce terytaryów Prus Zachodnich. 
Znamiennym tego dowodem jest debata w  sej- 
mje pruskim, w cdągu której poseł niemieckiej 
partyi ludowej, Lawie®, krytykował próby rzą­
du przydzielenia pozostałych części Prus Za­
chodnich do Pius Wschodnich. Poseł wyraził 
przypuszczenie, że należące dziś do Pclsk] zie­
mie wrócą znowu do Rzeszy i dlatego należy 
utrzymać historyczną na^wę pru» Zachodnich. 
Reprezentant rządu ośwnadcizył. że rząd solida­
ryzują się w zupełności z duchem rezolucyi.

Kwestia iiaroMcIowa aa Uniwersytecie M i n .
Akademicka młodzież lwowsikć. podbieliła się 

obecnie na dwa obozy w  kweisrtyi dopuszczenia 
do studyów na wszechnicy tych słuchaczów, 
którzy nie spełnili obowiązku wojskowego, a 
więc Ukraińców i żydów narodowych.

Komisya międzystow-arzyszeniowa młodzie­
ży uchwaliła rezolucyę, domagającą się wobec 
zakończenia wojny dopuszczenia całej młodzie­
ży akademickiej do studyów, a więc także i  
młodzieży ukraińskiej i żydowskiej, mieszka­
jącej w granicach państwa polskiego.

Wiec zdemobilizowanych akademików zapito 
testowa! natomiast przeciwko tej rezolucyi, sto­
jąc na stanowisku, że przyjęcie na uniwersytet 
tych, którzy nie spełnili swego obowiązku wo­
bec państw^ spowodować może tylko zaburze­
nia na wszechnicy.

Z-azd Związków Strzeleckich.
W niedzielę odbył się w  Krakowie zjańd de­

legatów  oddziałów prowincytabalnych okręgu 
krakowskiego Zwiężków Strzeleckich. Stawil-

POBOR W ĘGLA. Magistrat oodate do wiadomo­
ści. że na niezrealizowane z ubiegłych miesięcy ku­
pony legitymacyj węglowych można aż do odwoła­
nia pobierać węgiel w składach hurtownych i, detai- 
licznych po poprzedniem zaopatrzeniu tychże ku­
ponów pieczęcią urzędowa w Centralnem Biurze we- 
glowem (Gmach Magistratu oficyna I p . drziwii 
Nr. 16.).

Z TEATRU „BAGATELA*1. „Panna Maliczewska" 
Zapolskiej powtórzona będzie dzisial i jutro wieczo 
rem. poczem grana będzie na zmiany z „Niespo­
dziankami rozwodowemi" Bissona, które powraca­
ją na repertuar we czwartek 28 bm. Nowiny naj­
bliższą bedzie ..Słaba kobieta" Jakóba Deval‘a gło­
śna komedya, grana obecnie w  Paryżu przez teatr 
„Femina", Reżyserye nowości poruczyia dyrekeya 
p. Fritschemu.

D W A  W YSTĘPY GÓRALSKIEGO TEATRU Z 
ZAKOPANEGO odbędą się w ..Bagateli" 30 bm. i 1 
rnaia Zakopiańscy artyści odegrają wodowil Ro- 
iównei z Kościelisk pt. „Janosik" a orkiestra z B ia­
łego i Czarnego Dunajca obiela dział muzyczny w i­
dowiska. Bilety nabywać iuż tóożna przy kasie 
teatru.

BŁĘKITNY- MAZUR operetka Lehaya ukaże sie 
dziś po raz pierwszy w Krakowie w teatrze „Nowo­
ści". W  operetce tej wystąpią po 1 az pierwszy zna­
komici tancerze Leokadya i Józef Ciesielscy i od­
tańczą w akcie 1 Oberka, w  III Mazura."',.Błęki­
tny mazur" wypełni repertuar całego bieżącego ty­
godnia.

II W IECZÓR NOW EL ,Aleksandry Jordaens ze 
współudziałem w  roli recytatorów art dram. Zofii 
Ordyńskiej i art. dram. Tadeusza Białkowskiego 
odbędzie sie w piątek 29 bm. o godzinie 8 wieczór 
w  -sali Związku powszechnego artystów (ul. Szpi­
talna 21). "

ZBIÓRKA PIFNIĘŻNA. Magistrat zezwolił Sto­
warzyszeniu ku zaopatrywaniu ubogiej dziatwy 
szkolnej w  odzież i obuwie na urządzenie zbiórki 
ulicznej w dniu 27 kwietnia br. na rzecz Stowa­
rzyszenia.

(T) „ZN A LA ZŁ" SUKNO. Organa policyjne are­
sztowały 26-letriiego Stanisławy Kurowskiego, zaję­
tego jako woźnego w  tut. ufie lzie pocztowym na 
dworcu kolejowym. W posiadaniu Kurowskiego zna 
leziono 20 przeszło metrów sukna, pochodzącego z 
kradzieży przesyłek pocztowych, co do którego Ku­
rowski tlómaczy sie. że je „znalazł" koło cmehta-. 
rza izraelickiego.

(T) KRADZIEŻ MĄKI. ąrzpd kilku dniami skra­
dziono z „piekarni ludowej" przv ul Traugutta. 
2 worki mąki wartości 10 tysięcy marak Jako win­
nych tej kradzieży aresztowano Franciszka Wrze 
śniaka lat 37, W ładysława Sud:ra Int 43. Stanisła­
wa Proc&ka lat 49 Mieczysława Partyke lat 15 i 
Józefa Dudzrika lat 15. Make częściowo zdołano o- 
debrać

(T) ARESZTOW ANIE MŁODOCIANEJ SPÓŁKI 
ZŁODZIEJSKIEJ Tut polieya uiela sprawców kra 
dzieży żelaza w tartaku w Bonarce i mleka, kon- 
densowanego. które zabrali zwo/.u nieznanego na­
zwiska gospodarzowi. Sa nimi: IS-leni Jan Zawada. 
16 letni Stanisław Zawada, 16 letni Michał Czyżow­

sk i 17 letni Maryan Boruta i 17 letni W ładysław

Oliwa. Wszystkich osadzono ..pod Teiegrafem".
(D  KKABZIEZ LEJC. Aresztowano 24-letniego 

Franciszka Lasonia. który skradł Szczepanowi Na- 
chodndemu lejce. Lejce zdołano odebrać

(T) KONFISKATA SUKNA. Organa okr urzędu 
wałki z lichwa skonfiskowały, w  firmie Szafira przy 
ulicy Dietlowskiej 44. 9 zwojów sukna fcajgu) któ­
re jak stwierdzona orzewiózł drogą szmugiu z'Wde- 
dnk Sprawę te oddan„ Prokuraturze do dalszego 
urzędowania.

(T ) UJĘCIE zLO BZIEJnć Tut. polieya areszto­
wała Marye Stefanówne Nużącą, która pod nieobe­
cności swej chlebodawczymi p. Spirowej zam. przy 
ul. Krokowskiej 5. zapomoca dorobionego klucza ©- 
tworzyła szafę, z której zebrała 16 kubków srebr­
nych. kilkanaście sztuk srebrnych z zastawy sto­
łowej wartości przeszło 20.000 marek. Jako współ­
winną w  tej kradzieży aresztowano Felicye Gott- 
lieb lat 26. oraz 21-lemia Marye KarecKą.

fT) AMATOR SKORY. Wczoraj nrzytrzymaaio 18- 
letuiego Wincentego Domikawieckiego i Tadeusza 
Żmudę lat 27. którzy pod pozorem kupną weszli do 
sklepu zo skórami Piotra Czubryty przy ul. iw . 
Tomasza i podczas gdy Czuhryta był zajęty licze­
niem pieniędzy przy kasie —  skradli całą skórę 
boksową wartości 1700 marek, poczem zbiegli. Po 
dłuższym jednak pościgu udało sdę przytrzymać o- 
pryszków a skórę odebrać.

Z SALI SĄD O W EJ.

Rozprawa o os łowane morderstwo,
Przed kilku dniami rozpoczęła sję przed trybu­

nałem ^przysięgłych rozprawa przeciw Wojciechowa 
Przybylce oskarżonemu o to, ża w  jesieni ubiegłego 
roku we Frycliwaldzie usiołwał nakłonić Jakóba 
Strenczego do morderstwa na oeohde \\ralBiitego Ko­
łacza j że popełnił w  tym czasie szereg kradzieży.

Pizybyłko pod nieobecność Kołacza, który w  tym 
czasie pozostawał w  niewoli rosyjskiej, zawiązał 
stosunek miłosny z żoną Kołacza, z którą zamie­
rzał się ożenić w przekonaniu, że mąż jej njs po­
wróci. Atoli Kołacz wrócił po pewnym czasie z nie 
woli a po rozglądnięciu się w sytuacyi postanowił 
się zemścić na rywalu. Bojąc się jednak sam do­
konać morderstwa, usiłował pozyskać do tego celu 
Jakóba Strenczego, o którym wiedział, że ten w  
roku 1915, pozbawił życróa ojca Kołacza sp. Antonie­
go. za co był skazany na 5-ciolotnie więzienie.

kiedy Strenczy starał się uchylić od popełnienia 
zbrodni, tłómacząc się obawą przed sądem, oskar­
żany go uspokoił mówiąc, że ma znajomych sę­
dziów i .adwokatów a pieniędzy także dość posiada. 
Nadmienił przytem, żc posiada u siebie karabin, 
którego mu użyczy do tego celu, tudzież radził za­
strzelić Kołacza, gdv tenże będzie zajęty przy pracy 
w pólu.

Po pewnym czasie rzeczywiście został zastrzelony' 
W polu Kołacz, jednak śledztwo sądowe wykazało, 
że nie popełnił tego Jakób, Stranczy —  natomiast 
ć-ray Strenczego oskarżył o to morderstwo Przy- 
byłkę. Oskarżony do winy się gie przyznał.

Po przeprowadzeniu śledztwa i przesłuchaniu 
świadków wydał sąd wczoraj wyrok uniewinniają­
cy Przybyłkę od zbrodni morderstwa.

Ża popełnione jednak kradzieże skazano Frzybył- 
Kę na 6 miesięcy wiezienia.

Wyrok śmierci w krak. sądzie wojsk,
(T) Przed sądem wojskowym toczyła się w ozora.; 

rozprawa przeciw Franciszkowi Olesiowi szeregów 
cowi 4 pp. przedtem ochotnikowi Legionów i armfi 
Hallera o zbrodnię rabunkowego mćrder. I v. a po. 
pełnioną przez to, że W nocy i sierpnia 1920 roku 
w zamiarze zabicia swego towarzysza, ż. intorza P;. 
wlirzenki i nabycia jego własności z.t pomocą gwa! 
tu oddał do niego 4 strzaiy z karabinu, wskutek 
rzegi Pawdiczenko utracił życie. Po dokonaniu mor­
derstwa Oleś zabrał poszkodowanemu jego karabin.



Str. 6 .GONIE E KRAKOWSKI" NUjuci 111

Oskarżony przyznaje się dc spełnionego Czynu, 
twierdził jednak stanowczo, że Pawliczenkę zabił 
we własnej obronie. Pawliczenko. kiórego przed 
tem nie znal „przyczepił się" do niego w pociągu 
a następnie wstąpił z nim razem do domu rodzi­
ców, gdzie h u  się'przyznał, że jest dezerterem i nie 
myśli więcej wracać do wojska. Opowiadał mu, że 
za rosyjskich czasów żył przeważnie z raounku i 
namawiał go, ażeby więcej nie wracał do wojska 
i wybrał się z mm na ran anki a po zebraniu zna­
czniejszej gotówki uciekł do Niemiec. Oskarżony 
nie mógł o tych zwierzeniach Pawliczenki donieść 
żandarraeryi, ponieważ obawiał się aresztowania i 
sądu doraźnego, gdyż jechał z frontu bea dokumen­
tów wojskowych. WoLec tego postanowił zaraz od­
jechać do pułku i w tym celu wieczorem dma kr>- 
ycznego wyszedł z domu w towarzystwie Pawli- 

czenki. któremu chciał po urodzę uciec. Tymczasen 
Pawliczenko naładował zaraz karabin i  pilnował 
go na każdym kroku tak. że nie było mowy o u - 
cieczcf . Poza wsią usiedli na łące, gdzie Pawliczen- 
ko wskazując na bliski aom gospodarza Barana, 
raraaw iał go do napa iu  raounkowego i w tym ceiu 
nałożył nawet bagnet na karabM. Korzystając z 
chwili nieuwagi Paiwliczenki, oskarżony odrzucił 
jego karabin a następnie zawołał: „ręce do góry" 
i kazał mu odpiąć pas z lacuńkami. Pawliczenko 
początkowo usłuchał rozkazu, po chwili jednak sko 
czył w  stronę karabinu, usiłując go podnieść. W o ­
bec grożącego niebezpieczeństwa oskarżony strzelił 
dwukrotnie, następnie oddał jeszcze dwa -a-rzaiy, 
widząc, że Pawliczenko sięgf jeszcze po karabin.

Cale zajście rozegrało się późrą nocą poza wsią 
bez żadnych świadków a świaaitowie wezwani do 
rozprawy zeznali tylko to, co słyszeli z opowiada­
nia samego oskarżonego i  z jego zeznań w toku 
dochodzeń policyjnych.

Ponieważ akt oskarżenia wykluczył ubrouę ko­
nieczną oska lżonego z 'ego powodu, źe jako do- 
świad zony żołnierz przebywający przez kilaa lat na 
froncie, nie mogt tan łatwo działać pod wpływem  
przestrachu, przeto obrona oskarżonego zażądała 
zbadania go przez lekarzy znawców ceiem stwier­
dzenia, czy nie zachodzi u niego przypadek ta,w. 
nerwicy, pozostającej w  związku z przebyciami na 
fronodto. Orzeczenie lekarzy znawców stwierdziło u 
oskarżonego istotnie nerwicę urazową wywołaną 
bezpośrednio j rzecz przysypanie przy wybuchu gra­
natu r a  froncie włoskim. Wskutek tego wykazuje 
oskarżony nadmierną wrażliwość i ulega łatwo gw a ł  
łownym afektom uczuciu gniewu, strachu itp. W y ­
wody obrony oskarżonego st.i eszczały się w rem, 
że w danym wypadku nie ma mowy o morder­
stwie wogOIe, a t.embardziej o morderst ;vic rabuu- 
kowem, ponieważ przy zwłokach znaleziono całą 
gotówkę jaką Pawliczenko przy sobie posiadał.

Jest to typowy przykład obrony koniecznej, a 
.w  najgorszym razie przekroczenie oorocny, naprawdę 
dliwione jednak nerwicą oskarżonego, stwierdzona 
I>rzez lekarzy.

Trybunał orzekający pod pnzewodnsci wem ppułk. 
dra Gizińskiego stanął jednak na stanowisku, że 
mimo nieznanych zreszt* motywów czynu, należy 
przyjąć /.brodnię morderstwa, wykluczającą przy­
tem zamiar rabunku. Wobec tego zasądzono oskar­
żonego no karę śmierci przez rozstrzelanie

ObroAct oskarżonego zgloaił zażalenie .nieważno­
ści i  odwołanie iu najwyższ ?go sądu wojsjłowegc. 
w Waiszawie.

M in ister i więzień.
Dzienniki amerykańskie żywo zajmują, się 

.gomainitycranym", tu ucznia powiedzieć, ptnzet lę­
giem spratwy rewizto procesu znanego przywó 
dcy sucyalistów amerykańskich, Debsa, zara­
zem niedoszłego prezy denta Silanów Zjednocz i- 
nyich, kitóry za aigitacyę przeciwko wojnie zo­
stał skazany na 10 lat więzienia i oljecnię od­
siaduje tę karę w  wiezieniu w At] anta.

Detos podczas ostatnich wybocrocw był z ramie
nia pantyi kandydatem na nrazydenta zresztą, 
nie po raz pierwszy, i olbrzymiał nawet dość 
znacżhft liczbę głosów. Bardirag, gdy został pre­
zydentem, zajął się sprawa swojego pokonane­
go „kontr-kandydata" j  polecił ministrom roz­
patrzeć jej akta. udnyło się to w  aposob barda > 
amerykański.

Pewnego dnia sekretarz stanu dila nprawied- 
liwści —  t. j. wedle naszej terminie logii mini­
ster sprawiedliwości, polecił dyrektorowi wię­
zienia w Atlanta, aby wypuścił Debsa i  popro­
sił go, żeby udał się do Waszyngtonu, w celu 
pakom ero wani a, z ministrem w  jego sprawie. 
Zawiadomiono więźnia, który w  Atlanta nosił 
na piersiach numer 9642 i powmego poranku 
Debs wysizedł z więzienia, w  zwykłym* cywil­
nym stroju, wsiadł na pociąg bez najmniejszej 
estocirfy, pojechał dó Waszyngtonu i zgłosił się 
do mtolsteryum sprawiedliwości. Tu został 
przyjęty pcrŁez ministra Daughertyę i rozma­
wiał z nim w  ciągu trzech godzin. Po ukoń­
czeniu rozmowy udał się na kolej i wirócjił do 
więzienia.

Opinia publiczna, poruszona zachowaniem 
się ministra w tej sprawie, podzieliła się na 
dwa obozr: jeden protestował przeciwko kon- 
forencyi ministra apray^edliwości „ze złoczyń-

Dlaczego ? ? ?
U B

wybitni artyści kinematograficzni 
pobierają bajońskie wprost gaże

Dlaczego
opłacani są znacznie lepie, od większej jeszcze miary artystów
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cą nr. 9642, odsiadującym zasłużoną karę w 
więzieniu w Atlanta". Obóz drugi pochwalił 
krok ministra. Minister polecił ogłosić w dzien­
nikach, że działał z całą świadomością i z w ic  
drą prezydenta Ilardinga. Zajęty jest studyo- 
waniem aktów sprawi Debsa. Uważał, że ska­
zany może mu być pomocny i wytłumaczyć mu 
wieie rzeczy, któa oby uszły jegu uwagi, a które 
mogły były ujść nawet uwagi sędziów, którzy 
działali podczas wojny i znajdowali się pod 
wpływem czynników, które dziś już nie mogą 
stanowić o winie i kianze. Jest bardzo zodowo- 
teny z winy Debsa.

Jak Szwajcarya odnosi się do Karola?
(l.j Szwajcarya dowioma na nowo, iż jest naj­

starszą demokracyą w śwjecie i że me interesuje 
się zupełnie tem, co porabiają w obrębie jej pań­
stwa rozmaici wygnani ze swych zi-m monarcho­
wie. Świadczą o tem najlepiej dwie krążące obe- 

i cnie anegdoty:
Kiedy Karr.l IV  miał powrócić do Gzwajcaryi, 

wysłał naprzód swego adjutanta kapitana Were- 
kmaimi do syndyka w  Prangins.

Dostojnik miejscowy zajęty był właśnie doje- 
r niem krowy, gdy doleciały go następujące słowa : 
I —  Jego Wysokość Karol IV, mój znakomity wład­

ca przysyła mnie du pana itd.. itd.

Dział ekonomiczny.

Przymus czy umawa?
Sprawa drzewa ną odbudowę

Jak się dowiadujemy, ustawa ramowa z dnia 
28 lutego 1919, nart te dająca na właścicieli la­
sów i przemysłowców dtizeiwnych oibowiąizek 

przymusowego świadczenia w  drzewie na rzecz 
dwóch zasadniczych postulatów, mianowicie: 
odbudowy zniszczeń wojennych i  osadnictwa 
na kresach, ma zostać zmiemioirw?. Komjsya sej­
mowa dla spraw odbudowy ma w najbliższej 
przyszłości zrewidować powyższa ustawę i przed 
łożyć Sejmowi do zatwierdzenia nowy jej pro­
jekt, zawierający wysoce obostrzone postano­
wienia.

Muszą istnieć poważne powody po temu, aby 
ustawa ramowa, zatem gwarantująca rządowi 
bardzo szeroką swobodę jej interpretery! i mo­
żność stosowania jak maj en ergiem! ej szych śro­
dków, miała ulediz rewizyi i obostrzeniu.

■jakież to powody? Oto ten jeden rzeczowy, 
że ani ustawa z dnia 28 lutego 1918, ani cały 
szereg wydanych dio rui ej rozporządzeń wykow 
nawczych o rekwjzycyach drzeiwa nie dały do­
datniego rezultatu. Dla Sejmu, stojącego u go- 
ry państwa, tak młodego, jak nasze, ujemny 
rezultat ustawy może być łatwo przesłanką do 
jej —  obostrzenia. Talki jest punkt widzenia z 
góry. 0 ile jeist on słusznj i  zbawi-mny, roz­
strzygnąć może tylko bezstronnie, amality czub 
] ozejr^enie się u dołu w  życiu samem, Z nie­
odpartych niczem konieczności życia zawsze 
tylko powstawały i powstawać będą jego for­
my, jak państwo, rząd i ustawa, a nigdy na od­
wrót. Próby w przeciwnym kierunki’ zawsze 
zawodzą i są nieekonomiczną stratę, czasu, e- 
nergii, zasobów pieniężnych i podkopują powa­
gę państwa. Ale wracajmy do rzeczv samej.

Ustawa i rozporządzenie o ireikwizycyaich i 
kontyngencie drzewa zawiodła. Sejm twierdzi, 
że była za słaba, za miękka; trzeba ją zatem ob­
ostrzyć, a astrze jej lepiej ziahartawipć. Tymcza­
sem co innego wykazuje życie samo. i  tak: 
Dziedzina produkcyi surowca drzewnego: ho­
dowla i zużytkowanie lasu, niaistępuie dziedzi­
na przemysłu drzewnego: tarta oznirtwo i sto­
larstwo, —  że tylko te wyliczymy, — stanowi a 
jedną z najbaruziej skomplikowanych gałęzi 
gospodarsitwa społecznego, wymsi5ają należy­
cie zawodowo wyiszkonomego, a przydam bardzo 
licznego zastępu sił administracyjnych i ma­
nipulacyjnych, wymagają szczegółowego, teo­
retycznego i praktycznego opanowania bądź 
całych, bądź części t ech niemych różnorodnych, 
a powiązanych ze sobą nauk.

K.ótko mówiąc chodziło o to, czy zdetronizo­
wana Jego Wysokość może powrócić do Prangins

Na to emfatyczne zdanie, dostojnik miejscowy 
nie przerywając swego szlachetnego zajęcia, odpo­
wiedział krótko:

—  Gdyby nasz pan Karol nie był popełnił tyld 
głupstw, nie potrzebowałby pytać czy może po­
wrócić do Prangins. gdyż wogóle byłby nie op„sz 
czai tej miejscowości.

Kiedy dzienniki paryskie. prag3kie, wiedeńskie, 
nawet te. które przyoblekają się w najczystszej 
krwj republikanizm, poświęcały kolumny cale wy­
prawie cesarskiej, opowiadając najdrobniejsze 
szczegóły jego powrotu, prasa szwajcarska zbywała 
całą tę sprawę zupełnein milczeniem.

Najbardziej rozwlekłym był „Bund", który omó­
wił tę eskapadę w czterech wierszach.

Gdy jeaen z dziennikarzy francuskich wyrkził z 
Tego powodu.swe zdziwienie piwnemu urzędniko­
wi szwajcarskiemu, ten odpowiedział z całym spo­
kojem:

— Darujcie, ale o co właściwie chodzi? O jakie­
goś cudzoziemca, powracającego do Szwajcar’ ii A l­
bo on jest w porządku, albo nie! W  oba jednak 
wypadkach Sprawa ta interesuje tylko polieye za­
graniczną.

—  Tak, lecz w każdym razie, król, którv prze­
jeżdża...

.łez mój drogi, panie, gdybyśmy wzruszali się 
wszystkimi tudźmi, którzy przez nasz kraj przejeż­
dżają. musielibyśmv na stałe chyba usadowić się 
przy oknie i nigdy nie opuszczać tego posterunku '

Sejm, uchwalający ustawę z dnia 28 lun ego 
1919 r. i Tząd, wydający do niej rozponząlże­
nie wykonawcze i urzędy, organizujące aikcyę 
wykonawczą, -  - wszyscy zapomnieli 0 jednam, 
zr państwo nasze stoi na kaiżdem potu życia a- 
koinomiiczmego wobec olbrzymiego braku wła. 
nyel) suł ziawoaowych, a na polu gospoda^twa 
i p om ys łu  drzewnego nie mniej, jeśli nie wję- 
cej, niż lia innych. z.aawało się, że powiatowe 
komieye rozdziału drzewa, starostowie, dalej 
pa-z odstawi ciele związków kornnnalD ych, kie­
rownicy ekspozytur budowlanych i t. d. potra­
fią wbudować w uoiiany zagrody chłopskiej 
arae\vo, stojące w lesie na pniu, lub nawet Wy- 
robioin©, otoobioTie lub wreszicie pirizetaTte, In,- 
tencya Sejlńu i rządu była bez»pi-z;ecizin'ie dobra 
a pdsflurat, który ją wywołał, jednym z naczel­
nych. Chybiło wykonanie, sdły, środlki i ludzie, 
Nikt w  tem nje miał złej woli; jedynie myśl, 
choć często logiczna, nie mogiłą być wspieraną 
potrzebnymi -jodkami do jej wykonania. P o ­
wstał chaos administrocyjny, pamiętanie "korn 
petencyi, olbrzymia nie współmierność międli y 
zajęciami drzewa, t. j. jago bardzo często zu­
pełnie je niszczącem unieruchomieniem, a fa 
ktyuznem zużyciem między iioścją i jakością 
istotnej potrzeby, a ilości} i jakością rekwiro- 
wanego drzewa a przytem cały szereg drobniej 
©Zych, ujemnych a wymienionymi taktami w y­
wołanych zjawisk, stąd też riieziadoiwolenie i 
właściciela lasu i przemysłowca drzewnego i 
poszkodowanego. Stąd zastój i niepewmość w 
przemyśle drzewnym, stąd też ozę;'ciowo usta 
wkzna zwyżka cen nia rnateryale drzewnym w 
handlu i stąd także i częściowe tendeneye wśród 
właścicieli lasów, przemysłowców i handlarzy 
drzewnych do odruchowego opora, do omijania 
ile możności rekwizycja, stąd nawet paóby do 
uciekania z drzewem za granicę i t. d.

Ustawa zawiodła, rozporządzenia z,a-viodły, 
wykonawcy zawiedli, — bu musieli, zupełnie 
nie mogąc odpowiedzieć zadaniu im powierzo­
nemu. Zawiódł właściciel lasu, przemysłowiec 
i handlarz drzewny, zawiódł wreszcie i poswko- 
d >wany. Krótko mówiąc, za,wiedli sobie wsiz. 
scy, a ludzie najlepsi i najgorliwsi obywa-telB 
państwia, stojący u steru akcyi odbudowy i po­
zyskania dla niej drzewa, padli ofiarą gorącej 
w iary w fałszywy dogmat.

Rckwiizrcje indywidualne i kontyngent drze­
wny zawiódł tak, jak zibozowy i inne. Gzyja 
więc wina, czyja zla wola? Napownio ogólnie,i 
I życiowo rzeczy biorąc niczyja Tylko nieporo­
zumienie na tem tle, że ustawia i jej wykona<- 
nie to jedno. Ale tymczasem odbudowa i osad 
niiotwo, jak były, tak są piekące,mi i to im dalej 
w czas, tem więcej piekącemi koniecznośriaanj 
Z treści zjaiwi.sk, wynikających ze zastosowania 
przez Rząd wlasnemi silami ustawy m dPt 28
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lutego 1919 wiicLać, ze abióstrzenie jej postano­
wień nie może polepszyć jej dotychczasowego 
rfami W ięc  ten śrohak m usi być zaniechany  
Jakie więc pozostaje wyjście? Jedycie życiowe 
i niezawodne, tj. zfwmoit do kom prom isu, którym  
wftaś^de jost samo ży cie, —  kom prom isu w  tym  
w ypadku  między imdcyaiywą rządową a  inicya- 
tyw ą  prywatną.

Doi>rze w  tern m iejscu będzie przypomnieć, 
że jeden z końcowych artykułów  ustawy z dmie 
28 "lutego 1919 r. zaznacza koniec je j mocy oho- 
wiązującej, kiedy "wyjdzie ogólna ustawa o od­
budowie. I taika w yszła w  dn iu  2 m arca 1920, 
opierająca się  co do świadczeń n a  rzecz odbu­
dowy na zasadzie wchodzenia w umowy ó°bro 
wolne państwa z obywatelami, a zabezpieczają­
cy przymus w  razie oporu lub tendencyt im ie- 
□ lożJiiwienia zowcurcia umowny. Niestety, końco­
we postarDowietnia tej ustaw y m im o to- zatrzy­
m ały nadal w  mocy ustawę z dn ia  '2S lutego 
1919, W  każdym  razie m  wszystkich ustawach  
odnoszących się do akcyi odbudow y w plata  się 
j-uż myiśl kom prom isu rządu z obywatelem , 
M yśi bezsprzecznie jedynie ztdrpwai i tę m yśl 
właśnie Kom łsya Sejm owa, m ająca zrew idow ać  
ustawę z 28 lutego 1919 r., pow inna zrealizować, 
ująć w  ii«dieżyte postanowicnLa i w  tor, sposob 
latarnie obostrzyć topór i pilę, żeby ścinały i 
przerzynały drzewo n a  odbudowę, a  nie zao­
strzały tylko sto&ujiku, jak i dotychczas zacho 
dzii maęłdzy rządem, jako zmuszającym, a oby­
watelem, jako zmuszonym.

Dopiero dzień realizacyi m yśli o kom prom i­
sie i rwrot do pomocy inieyatywy prywatnej 
samych producentów i przem ysłowców drzew­
nych stanie się duiem realizaayi inteozywnej i 
uporządkowanej akcyi odbudówy, a  równocze­
śnie odżycia przem ysłu, handlu i  eksportu drzd^ 
wpęgo, iw konsokiwefljicyi raaś talkże częściowej 
poprawy finansów  państwa. W  dn iu  tym zacz­
nie się wiełka, tfkwidacya niezadowolenia rzą­
du z jednej strony, z drugiej zaś wszystkich  
nibywateJd i>Jtenesowamych m  akcyi odbudowy, 
L j. świa-doząeytch ha jej rzecz, jatooiteź odbiera­
jących te świadczeniu.

Ruch giełdowy.
Kraków, 2G kwietnia.’

(stra.) Ruch a- aaigzym ciągu slaby, tenaeneya 
zniżkowa, akcyami obrotów nie wiole, 1 nteresoWa- 
no się natomiast z papierów lokacyjnych listami 
zastaw nymi Banku hipotecznego. 7. walut obcych 
dolary poszlv w  górę inne bez zmiany.
CEDUŁA KURSOW A GIEŁDY KRAKOWSKIEJ Z 

DNIA 25 KW IETNIA .
Waluty i dewizy. Dolary Stanów Zjednoczonych 

gotówka 790, 825. Franki francuskie gotówka 58, 60. 
czeki 60. 62. Frainki szwajcarskie gotówka — czeki 
130. 140 Marki niemieckie gotówka 11*25, 12 25. czeki 
11*75 12*75. Korony auatryackle gotówka 1*15. 1*20, 
czeki 1*20. 1*30 Korony czesko-słowackie gotówka 
10, 11, czeki 10*50. 11*50. Lei rumuńskie gotówka

41. 12. Liry włoskie gotówKa 30. 32.
Abcye Tow. handL 1 pizern.: Polskie Tow. han dl. 

. PTII“ I— III emis. ofiar. 850. żąd. 950 IV emis. 
oliai 625. żąd, 725. transakc. 650—690. „Polski 
Glob" Tow. transport owo. handlowe ofiar. 1750, żąd 
1850. traiisakc; 1800— i?65. Zieleniewski ofiar. 0500. 
żąd. 7000. transakc. 6500, iWainz Ska akc Buuou y 
Parowozów II emis.. ofiar; 2000 zad 2200. „Lemiesz** 
fabryki maszyn rolniczych ofiar. 4500. żąd. 4800. 
..Trzebinia*' fal«rvki maszyn i narzędzi rolniczych 
I—III emis. ofiar. 2600, żad. 2800 XV emis. ofiar. 
2300. żąd. 2500. „Automotor** fabryka 1 samochodów 
ofiar. 2100 żad. 2300. transakc. 2200. „Górka fabry­
ka cementu ofiar. 6800 żąd. 7200, Gal. akc. Zakłady 
Górn. Siersza ofiar. 5300. żąd. 5600. „Tepcge** Tow, 
dla przedsiębiorstw górniczych ofia#>. 7200. żąd. 7500. 
Polska Nafta ofiar 2500. żąd. 2700 transakc 2500—  
2700. Elektrownia w Sierszy ofiar. 1600. żad 1800, 
„Oikos" T, A. ofigr. 3600. żąd 3800. ..Pezet“ Po- 
\asezchne zakłady bucLowl ofiar. 950. żąd. 1150. Fa­
bryki przetworów tłuszczowych. w Trzebini ofiar. 
2600. żąd. 2800, ..Krakus** -Zjednoczone fabryki. p r « -  
tv.oroW wyskokowych ofiar. 3600. żąd 3800. Fabry­
ka porcelany w Ćmielowie ofiar. 3600. żąd. 3800.

Warszawa (Tel. M.j ..Berliner Tagblatt** umieścił 
artykuł o spadku \valuitv niemieckiei Spadek ten 
dat się szczególnie odczuć na rynku nowojorskim, 
gdzie waluta niemiecka spadła z 154 na 134 Ponad­
to donoszą o spadku kursów marki z Chrystyanii. 
Sztokholmu. Kopenhagi, Amsterdamu, a to głównie 
z- powodu zamierzonej dalsze i okupąęyi, i wprowa­
dzania saukcyi.

Z Gdańska donoszą; Marka polska notowała dzi­
siaj przedpołudniem S35 Przekazy na Warsza­
wę 7*90 ’ - — 7 *

W  Londynie dewiza na Polskę 33.
Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych gotowka: 

traiisakc. 816— 822. sprezdaż 822, kupho 793. Czeki: 
Nowy Jork transakc. 822*50— 823. Frainki francuskie 
gotówka: transakc. 60*25. sprzedaż 61*50. kupno 58*50 
czeki: 62*25— 62*50, Franki belgijskie transakc. 62*25. 
Berlin transakc 12*60— 1272 i pól Londyn trans. 
3317*sprztdaż 3350, kupno 3300. Korony austr tranto. 
1*29 i pól. - •

Prasa (PAT) Kursa dewiz. Berlin 1175. W arsza­
wa 8 30. Marka niemiecka 1175. Marka polska 8*30.

Zurych (PAT*) Zamknięcie giełdy. Berlin 8 75. Ho­
landia 201*25, Nowy Jork 576*00, Londyn 2276. Pa­
ryż 4245, Mcdyolan 2760 Bruksela 4315. Kopenha­
ga 10450. Sżtokliolm 136 Ghrys-tyaniw 11150 Madryt 
80. Buenos Ayres 185, Praga 785, Budapeszt 220 
Zagrzeb 405. Bukareszt 9. Warszawa 0*71 Wiedeń 
1*51 Apstr. sitempl 0*98

Wiedeń ( PATj Amsterdam 23375 Zagrzeb 466, Bel 
grad 1859. Berlin 1015, Bruksela 5*005. Budapeszt 
252*50. Bukareszt 1012*50, Chrv®tyania 10*575. Kopen­
haga 12175. Londyn 2640. Mcdyolan 3165. Nowy 
Jocrk 666. Paryż 4.917*50. Pragą 905, Sofia 785. Sztok­
holm 15820. Warszawa 77. Zurych 11625 Dolary 660 
Belgijskie 4980. Bułgarskie 725. *hniskie 12050. Mar­
ka niemiecka 1016, Angielskie 2020, Francuskie 
4805. Holenderskie 23325 Włoskie 315750 Jugosło­
wiańskie niestemul po 1000: 1852, setki 1842, Nor­
weskie 10450 Polskie S0*50 Rumuńskie 1010. Ro­
syjskie 237. Szwedzkie 15700 Śz:.vaićhr“J<ie 11575. 
Czeskie 905 t

Berlin (PATj Kursa dewiz. Dolary 6450. Belgii 
Mtie *48350. Funty 257, Francuskie 47550, Włoski a 
306*50, Polskie 8*15, Czeskie 88*15. Au&tr, stare 
14*05. Austr. steinpl. 10*60, Rumuńskie 100*15. Szwaj­
carskie 412975, Artisterdam 2277*70. Chrystyania 
1028*95. Kopephaga 1179*80. Sztokholm- 153845 Ilel- 
singfcrs 139*85, Włochy 31215, Londyn 25795, Nowy 
Jork 6538 Paryż 47950 Szw-ajcarya i 1335. Hiszpania 
901*55 Wiedeń stempl, 1723. Praga 88*00, Buda­
peszt 2402.

T E L E G R A M " .
Uroczystości napoleońskie.

Warszawa (PAT) IfGazeta Poniedziałkowa* dono­
si. Minister wojny wydał rozkaz,1 aby z okazyS, ro­
cznicy Napoleońskiej, w dniu 5 maja, w garnizonach 
całego kraju urządzono uraczysipśei o charakterze 
wojskowym.

Reorganizacya ministerstwa 
> wojny

Warszawa. (PAT> Naczelny wódz wydał deKret nor­
mujący administrowanie siły zbrojnej, którego ce­
lem  jest zadośćuczynienie potrzebom lnateiyalnyra 
wojska w czasie wojny i pokoju.

P o M i u s i a  k o ń  naftowa.
W a rsz a w a  (tel. M,).’ Przaz Pragę nadeszła tur

taj wiadomość bliższia) o k°n\vencyi narntwoj 
polsko-francuskiej. Wedle tego komy erucya ta 
idizie w kierunku wyłącznej ekispłoiaiŁacyi ma 
łeipóliskich terenów naftowych. Rząd polski lojął 
jakoby się zobowiązać do niiezaiwiera.nia żacl 
nych umówi co do eksiploialttajcyj nafty z jnnam# 
państwami. W  zamian za to Polska ot*zym*» 
większą pożyczkę w e frankach.

Plebiscyt w Tyrolu.
Warszawa (tel. M.). Z Insbrwku donoazą, w  

plebiscyt na rzecz przyłąe®enaja Tyrolu do Nie­
miec, zainscenjizow any przez wtazeichniem oów 
austeyackiich, pnzyniósł 110 tysięcy głosów z* 
przyłączeniem, zaś 1500 przeciw przyłączeniu,

p a ry *  (P A T ). Radio. ^E-da-ir" dlotwiaduje się 
z Wiednia, ż.e rząd -aorsitryaoki otrzymał poume 
donieś on je, że koali-cya nie przeidisilęiweźmiie aa 
dnych nowych kroikórw z powodu plebiscytu w  
Tyrolu. Utrzymuje aię pTO-ekonrauje, że rrząd au- 
stiryaiciki uczymił wazysrtiko, aby powstttTztymhić 
władze tyroJskiiie od plebiscytu, a pwnieiwiaiż rząd 
w  Wiedniu dał wiiele wyraźny ab dowodów lo- 
jialneigio przestrzegania postanowień traktatu w  
Sit. Germ-ain, ziaft-cm kio-alicya positanotwiła zająć 
w  tej kweisty-i uycgeikująoe statnowiako.

K RONIKA TE LE G R A FIC Z N A .
SPROW ADZENIE ZWŁOK SIENKIEWICZA. Re­

da kcy a pisma łódzkiego „Rozwój** wystąpiła z ini- 
cyatywą przewiezienia zwło-k Sienkiewicza do 
kraju.

W O LNY OBRÓT ZBOŻEM W E  PRANCYL Fran- 
cya wprowadza wolny ofcrót zboża i mąki 
TAJEMNICZE SAMOBÓJSTWO STAROSTY. Dzida

niki donoszą, że w Kamionce Strumiłowej odebrał 
.obie życie tamtejszy starosta Jam Daukazą.

zaufania godnych zastęp­
ców w  całej Polsce do sprze­
daży najdoskonalszej pasty 
do obuwia i masy do podłóg  

Piast, oraz kitu szklarskiego i miniowego, pa­
pieru naszklonego, szmirglowegó i kas ogniotrwałych.

Genóralni zastępcy fabryk 3975

August BORACZEK i Ska
D o m  hand low y w Krakow ie, p la c  M a ry a c k l 1.

M fja

f  PO W A ŻN E  T O W A R ZY ST W O  AKCYJNE
poszukuje 3045

kierowników
wybitnych fachowców i praktyków dla kilku swo­
ich. cegielń i dachówczarń- Warunki bardzo korzystne, 
objęcie posady zaraz. Zgłoszenia z opisem życia 
i praktyki nadsyłać pod s:ytrą „Cegielnia" do Biur* 
dzienników S. Sokołowski i Ske, Lwów, JagiellońskaŁ  dzla J
M o t o r y  l e i a c e  i
na prąd zmienny: 12, 10, 9.5, 6.5, 3.5 HP.
,  „ stały: 12. 6, 4, 2.5 HP.

komplet z opakowaniem dostarczy

Centralny Zakład fabryczny
Kraków, ul. D ługa 1. 8914

Poszukuje do kupna

k a o se ry e  osobow e autom obilow e
Biuro techniczne 

Inżyniera T. HUBERTA

Ź a i i e k i e 3881

drożdży proszkowych, cuk -u  waniliowego, proszku 
jajowego, torty, babki, kremy, galaretki i budynis

tylko marki „SID O N IA ” -
n r  W szędzie d o  nabycia. ‘W

Na prowincyę wysyła się odwrotną pocztą.
Adres fab ryk i:

„SI D O N I A” Kraków, uiica Szlak L. 59.

Światowej riawy
mydło „Spwlek“ prze-

wyższająca ewą jakeśdą wszelkie 
' Inne konkurencyjne mydła toaleto-1 

’ we, ora* „UUowo-mleczne*, .kwiato­
wej „Glicerynowe*, kole różnej wiek 
kości (mydła kąpielowe), proszki i mydła 
do golenia, brylantyng, wodg kalońtkg, 
pudry i Ł p. Wyroby powyitte uznane za 
najlepsze, rozpowszechnione są nietyl- 

1 ko W kraju ale i zagranicą i nabyć je 
kna w każdym lepszym handlu,

BapreurUejra 1 (Mnray tklcd i

A. J. Lewiński, Kraków
Starowiślna Ss.

KROWEANKĘ
świeżą wysyła na zamówienie 3751

Instytutszczepienia ospy Ora T. Stępniewskiego
w Warszawie, ul. Zielna nr. 11 m. 1.

SZKŁO OKIEN N E
wagonowo po cenach fabrycznych poleca z rychłą dostawą

ADOLF EHRLICH
Hurtow nia szk ła  o k la n n a g o  za łożona  w  r. 1688 
K R A K Ó W - P O D G Ó R Z E .  Adres tel. .Probus", Kraków 14.

Kraków , ul. P o to ck ie go  2.

ZAKŁAD KRAWIECTWA DAMSKIEGO
J .  K A L A F A R S K I E G O

Kraków, Szewska 12
Najszykowniej wykonywa kostyumy, płaszcze 
suknie spacerowe, spódnice i i  d, krojem fran­

cuskim i angielskim. „ 3870
3021 Dla przejezdnych zamówienia wykonywa w 2 dniach. )

TOWARY K O LO N IA LN E
mydła toaletowe i perfumy, mydło do 
prania i t. d. pó cenach umiarkowanych 

hurtownie poleca

Dom Handlowy „P. U. G.“
w Krakowie, Diotla 65. 3868

Jedyny najtańszy d o m  handJowy

IG N ACY  CYPRES
Kraków, ul. Szewska 13/11 (
poleca niklowy system Roskopt mk KU 
Budzik z przedwoj.workiemmkl200.Skr: 
pce ze smyczkiem mk3000i wyżej. Harmoi 
wiedeński tuodel, jejlnorzędówka mk 301 
dwurzędówFa mk. 5000. Trąby akordeonom 

—i" mk 1000,1200. Dyatnenfy do szkła ink 61
700. Brzytwy mk 500,600,700. Maszynki do włosów mk 6< 
700. Maazynlfl do samogolenia mk 500, 600. Pas do brzyti 
mk 80. Kamień mk 80. Pudla do skrzypiec mk 1200,181 
Wysyłka za zaliczką. Cennik ilustrewany za nadesłaniem 10 i 

przekazem. Kupuje  z łoto i srebro . 34
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fiBRĄZY kupuję i wymieniam. 
M W:nd irość w Administra- 

cyi .Gońca lsrak*.

R/!AL0?0l 3K1 Syndykat D rn-  
■** wny w Krakowie, Duna­
jewskiego 8, przyjmie natych­
miast 7) o l ego. Zgłoszenia tyl­
ko os ' aiste przyjmuje się mię­
dzy lł.—1 i -1—6. 3959

Gospodarstwo
20-morgowe z buuynkami i 
inweru.rzem pod  Łom żą  
sprzedam. Wiadomość: TIia 
ków, św. Krzyża 7. Luiza Bwo-

żdiowsiu. 3946

•ROTORY bEMZYNOWE, ropo-
we, Diesla, elektryczne. 

Lokomobile, Maszyny p£rowe, 
Gatry każdej wielkości, szyo- 
ka aosiawa, fachowa poraua 
poleca „Pilot” Lwów, Bato­
rego 4 3756

V3UBI0N£ papiery wojskowe 
“ • na nazwisko Wójcik Józef, 
Prądni1- czerwony, un owa- 
żnia sie. 3967

Ważna ula Kupców, Kooperatyw,
Kółek Relniczyclil

liatzyiila Kucbenns Ł m ,
ruszta do pieców blachy ku­
chenne, kuchn.e żelazne itp.

artykuły budowlane. 
Worki juiowa 200 kg na zboże 

t t. p. .
Atramenty różnych gatunków 

z własnej fabryki poleca 
bom Handlowy „Ursus * w Rze­

szów .a. 3768
Tylko rtuiłownle. Ceny nldtle.

TARTAK I kompletne obrabiar- 
■ ki do drzewc, metali. Urzą­
dzenia młyńskie, Lo omobiie. 
Motory, Urządzenia rozma­
itych fabryk poleca „Pilot " 
Lwów, Batorego 4. 368P

PŁUGI motorowe, parowe 
maszyny rolnicze, j  rządze­

nia oraz naczynia mleczarskie, 
Motory, Turbin^, Lokomobile 
poleca .Pilot* Lwów, Batore­

go 4. 3683

fiiR A B IA R K I wszelkich syste-1 wAT"
mów ón órzAwrł metali

Bk

mioty sprężynowe, parowe, 
Narzędzia ula każde; gałęzi 
przemysłu poleca „SHŁ&tr”  
Lwów, P-atorego 4 3684

**30tV0${I
Roz: ada ze siewu truskawek 

ipochodzenia amerykańskiego, 
kopa 300 M Wysyła za po- 
przedniei ■ nadesłaniem pie­
niędzy, T. Kmiecik ogr. Zielon­

ki, Kraków. 3928

Autobusy i  wynajęcia
na przewożenie tow arów  lub 
osób. Za tow ary przewie­
zione Oają pełną gwarancyę.

Jakśb Stern, Kraków, OietlowsKa 44.
Telefon 1093. 3688

M A S Z Y N  i DO F SA K IA  Un-
” * Jtrw ood* Mk 85.0C0, 
Smith-Bros Mk 75.000, Kasa 
kontrolna Mk 60.000 do sprze­
dania. Juliusz Heciter, krjKow. 
£w. Marka 25. 3968

MYDŁO
do prania, najlepszej jakości, 
po mk 131_ W paczkach po­
czta opłatnie za zaliczką 5 kg. 
Mk 710. M yea iak  5 tuzinów 
około 5 kg. Mk 1448 poleca

S. Binzer, Fraków
Radzlw ittow ska L. 15.

5768

Kupimy 
maszyny do robienia

świec
z parafiny, ewentuaL urzą* 
dzoną pracownię. Zgłoszenia 
pod adicsem: W aiszawa,
Wionia 43 m. 39, D-iCz. 3976

\J£ekfor.
tpypDijfctohtio b*7iA

loDCnrtowieJlipekyt 22 3057

M A S Z Y N A  PAROWA stojąca 
•»» nowa 52 HP notui dnych 
okazyjnie do sprzedania. 3774 
„ P i lo t  Lwów, Batorego 4.

PGL1SH AMERICA W NAViGATION CORPORATION
N e w -Y o rk  N. Y. 2 0 6 ,  B r o a d w a y  

ir iż y ło  cenę kart okrętowych Bil klasy 
z Warszawy do New Yorku przez Gdańsk

135 d o l a r ó w  a m e r y k a ń s k i c F i
•Mat z k la ta m i  kwarantanny, całkowitem utrzymaniem na statku i w porcie. Dla Izraelitów kuchnia według fyiuału

Oto et „G D A Ń SK ii

urządzony według najnowszych wymagań z wszelkiemu wygodam i: telegraf bez drutu, oddzielne poKoji
usługa polska, znakomite pożywienie

o d p ł y n i e  s  u d u f t i iu j  d o  Mew-Yor5(u ekołw 1 5 > g f ) maja r. b .

i A i r r A ł n u i A  f w Towarzystw.e Polsko- Ątrie/ykańpkiej Żeglugi Morskiej, Warszawa.
n a b ^ a ć ^ o ż n a :  u ' O * * * " * * * 1'  »  <H ° t e l  K u r o p e ^ i )

w Biurze Sprzedaży Kart Okrętowych, ul. S t o  Jerska 6 (Eazai).

r KQBZY8TN£! EKSPORT KOaZYSTHE!
NATYCHM IASTOW A DOSTAW A

•3000 okryć sam ochodow ych i g u m 5 o 0 0  siodeł wojskowych, 30,000 granatowych ubrań dla robo­
tn ików ; 40.000 ubrań szpitalnych, 20.000 garniturów  m ęskich: płaszcze męskie i dam skie; 500.000 
w ełnianych koców  140, 190 i 16j , 235 ; większa iłość garniturów  drylichowych, rękaw iczki; w orki; 
garnitury dla lo tn ików , przykrycia gum ow e; płaszcze gum ow e, peleryny gum ow e; buty  gum ow e; 
podkow y; bańk do benzyny; płaszcze olejne, łopaty wojskowe, m undury; ow ijacze; kamizelki skó­
rzane; skarpetki, bielizna; buty do sznurowania dla robotników , sienniki, wurki ju tow e, koce pod 

siodła w o jskow e; aparaty telefoniczne, kable polowe rozm aitych rozmiarów i t. p.
O  termirowe zgłoszenia uprasza

Gowerksdiaft „EHLtNS", Berlin, W. 67. BUlowstr. 43.

3979

„ M O O R I T ”
najlepszy ma tery ał uszczelnia, ący przy wysokiem napięciu pary. 
wysokiej temDeraturze i do przegrzanej pary, obojętny na kwasy, 

tłuszcze, wpływ y alkaliczne etc

TECHNICZNE ARTYKUŁY GUMOWF
węże gumowe, płyty gumowe, artykuły gumowe do insta- 
lacyi, obręcze pierścienie, sznury etc. wyrobu „Joztistal- 
skiej fabryki wyrobów gumow. i asbeirtow." w Wiedniu

dostarcza po cenach fabrjTznych wprost 
z fabryki lub z magazynu w Krakowie

G JSdzia ł T o w a r o w y  S .  A .  „ Ż e g l u g a  P o ls k a * *
Kraków, Rynek g łó w n y  19.

Wyłączne zastępstwo na zachodnią Małopolskę.
Dla
Na

. odsprzedających i abp.ty fabryczne, 
żądanie cennik!, prospekty i wzory. 3977

TOWARZYSTWO OSADNICZO -PARCEtACYJNE

„KOLONIZATOR”
SPÓŁDZIELNIA Z OuRAN. ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ

O PA R TE NA USTAW IE Z  29  PAŹDZIERNIKA 1920 
l D ZIAŁAJĄCE HA MOCY U POW AŻNIENIA 

G ŁO W N EG O  URZĘDU Z lE M S K ltu O
P r z e p r o w a d z a  parc«kcyę majątków ziemskich z załatwie­

niem wszelkich formalności prawnych. Dokonywa sprze­
daży parceli, wyszukuje i sprowadza nabywców. 

O r g a n iZ F ^ a  grupy osadnicze dla Kresów, Wyjednywa poiy 
czki. Udzsi_i porad w sprawach parcelacyi, osadnictwa, 
likwidacyi, serwitutów i t. p.

M a  n #  c e lu  nietylko akcyę parcelacyjną, lecz i niesiez. e dal­
szej pomocy osadnikom: finansowej, prawnej i w  zagospo- 
daro waniu się.

Towarzystwo rozponąaza zastępem specyalistów i terminowo 
wykonywa zlecenia

Teren działalnośćas h Królestwo K-ingi eso-ve oraz Województwa 
Białostockie, Nowogródzkie, Poleskie i Wołyńskie. 3938

A dr Centrali: Warszawa. Aleje Jerozolimskie 47 m. 21

Wydawca: w  zastępstwie Spółki Wydawniczej „Am iec Krakowski11 Sp.
Drukarnia Ludowa w

z o, o." M aryaa F o a K tT  Reaaktoz onpow,: Ludwik Gronuś. 
Krakowie.


